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Bezeceństwo.
v.t

W Petersburgu odegrano znowu komedyę 
„rosyjsko-galicyjską". Trzej Rosjanie galicyjscy, 
„deputat" dr Marków, „poeta" Głuszkicwicz i 
osławiony „ambasador kołomyjski“ drDudykie- 
wicz, dobrawszy sobie kilkunastu chłopów pod- 
kaipaekich, przybyli nad Nowe, jako żywe oka­
zy „strasznego ucisku", którego Rosyanie gali­
cyjscy doznają cd rządn „polsku-aastryackiego". 
W największej petersburskiej sali zgromadzenia 
szlacheckiego urządzono zgromadzenie. Pokazy­
wano na n.em publiczni ofiary austryackiegu 
ucisku. Niedowierzając zaś sile atrakcyjnej tych 
osobliwości —  Petersburg bowiem posiada nie­
źle zaopatrzony ogród zoologiczny — dodali 
jeszcze chóry, oikiestrę i solowa popisy jakie­
goś śpiewaka radwornego czyli „soiisty jego 
cesarskiej mości".

Komedya szablonowa i niezgrabna, lecz mi­
mo to ogromnie znamienna. Zainscenizowano ją 
przy poparciu najwyższych oficyalnych czjnr.i- 
ków rosyjskich właśnie w czasie, kiedy myśl 
„o zbliżeniu do Rosyi" zaczęła torować sobie 
na nowo drogę, do twardych czaszek wiedeń­
skich. Może" ten nowy wybryk rosyjskich ma­
tactw' rozwieje nieszczęsne iluzje Wicduia, tem 
bardziej, że ta sama „N. Fr. Presse", która 
zawsze pierwsza intonowała hymn austryacko- 
rosyjskiego pojednania, przyniosła właśnie cie­
kawe uzupełnienie reweiacyj „Matina", odkry­
wając, że przeciw Austryi zawarły spisek nie 
tylko obiześcijauskie państwa bałkańskie, ale 
zawarła go także Rosja, która w tem pięknem 
dziele była nie epiekunką ich i orędowniczką, 
ale wręcz — czynną w s p ó l n i c z k ą .

W świetle tych reweiacyj organu pokojowo 
usposobionej giełdy wiedeńskiej komedya rosyj­
sko - galicyjska, odegrana onegdaj ponownie w 
Petersnurgu, powinna także w oczach wiedeń­
skich przedstaw ić się tak, jak my ją zawsze 
widzieliśmy, jak musi ją widzieć każdy rozsą 
dny człowiek — jako zamach na całość państwa 
austryaekieąo, j a k o  p r z y g o t o w a n i e  z a ­
b o r u  G a ł i c y i  p r z e z  R o s y ę .

Pcd pozorem niesienia pomocy dla nawiedzo­
nych klęską elementarną „Rosjan" galicyjskich, 
teu sam rząd rosyjski, który nie pozwolił zbie­
rać składek rodakom naszym w Królestwie Pol- 
skiem, pozwohł. a raczej zarządził, zbieranie 
składek ula Rosyan galicyjskich w calem swo- 
jem imperyum. Filantropia ta szerzyć bęazie 
moralne spustoszenie wśróa ciemnego ludc rn 
skiego w Galicji. Okrągły rubel, który dotąd 
toczył się po kryjomu, wyjdzie teraz z ukrycia 
i, osłonięty etykietą dobroczynności, mjnować 
będzie pod.dawy bezpieczeństwa państwa na naj­
bardziej zagrożonym odchku jego granicy, ni­
szczyć będzie lojalność ludności.

Pytamy się, gdzie jest w tem państwie ro­
zum, kto mianowicie stoi na straży jego cało­
ści ? Bo, jak dotąd, nikt się jakoś do_ tej cięż­
kiej służby i do tego twardego obowiązku n e 
zgłasza. — Inaczej było przed laty trzydziestu. 
"Wtedy znacznie mniej jaskrawe i rażące wy­
bryki Naumowicza i Dobrjańskiego stały się po­
wodem t. zw. procesu Olgi Hrabar we Lwowie, 
zakończonego wyiokiem potępiającym.

Potrzeba raz wieszcie położyć Lamę temu be­
zeceństwu, ścisnąć je dłonią żelazną, póki je­
szcze czas, póki znajdzie się w niej tylko gar­
stka sprzedajnych agentów rządn zaprzyjaźnio­
nego mocarstwa, a nieliczne rzesze obalamuco* 
nego ludu. Obowiązek lojalności wobec pań­
stwa, przedewszystkiem zaś  nasz własny inte­
res narudowy wymagają tego nieodzownie, je­
żeli nie chcemy, aby nam wyrwano tę resztę 
pluć, którą jeszcze możemy z względną swobo­
dą oddychać.

W wyższym jednak jeszcze niż na Las stop­
niu ciąży teu obowiązek na tych ruskich pur-

JERZY ŻULAWCKI.

PROFESOR BUTRYM
P ow ieść  w sp ó łczesn a .

(Z cyklu: „Laos  f e ml nae ") ,  <

5 r ' (Ciąg dalszy.)
Znajome „artystki" patrzyły nań tedy przy­

jaźnie, witając dysuretnem, ale wielce ob scują- 
cem skinieniem głowy, —  nieznajome pogłądJy 
zazdrośnie i czekały tylko na sposobność, aby 
się z nim zapoznać.

Tymczasem „kasjerka" obrażona odeszła od 
stołu, gdyż Krasołuck i, czasami dość wobec ko­
biet brutalny, powiedział jej jakieś obelżywe 
słowo, gdy zbyt natarczywie usiłowała go na­
mówić na kupienie jeszcze jednej flaszki wina. 
Powstał więc i zbliżył się do uwóch stojących 
opodal w niepewności kobiet. Jedna z nich, 
brunetka flis pierwszej młodości, o żywych i 
wyrazistych oczach cyganki, była tancerką; 
drugiej, smutnej i nieładnej blondynki, nikt 
właściwie nie znał.

Krasołucki witał się z tancerką poufale.
— Niech pani przejdzie z nami do gabinetu, 

zaDawimy się. Mamy jeszcze kawał czasu do 
tana,

—  Bardzo chętnie, aie ją tu jestem « to-

tyach narodowych, które uważają się za prawo­
wite repiezentantki narodu ruskiego w tym 
kraju. Wszak to ruską skórą prowadzi się ten 
Lezecny handel. A Ukraińcy me mogą zapraw­
dę wymarzyć sobie lepszego sposobu udowod­
nienia, że są politycznym czynnikiem, że kie­
rują narodem niezależnym, że mają jakąś myśl 
naprawdę polityczną, niż przez zgniecenie tej 
hydry moskiewskiej, któ1 a się w ich własnym 
domu lęgnie.

Na kilka dni przed zebraniem się Sejmu, pe­
tersburska komedya Bobrinskich i Dudykiewi- 
czów powinna przypomnieć Ukraińcom, że punkt 
ciężkości ich bytu i całej ich przyszłości leży 
p o z a  g r a n i c a m i  tego kraju, że ich „być 
albo nie być" zawiera się n;e w tem, czy i ile 
wydrą nam, czy zepchną nas z naszych pięciowie- 
kową pracą kuTuralną zdobytych i utrwalo­
nych stanowisk w tym kraju, ale czy obronią 
się pized Rosją, czy potrafią położyć kres tej 
chorobie, którą w ich organizmie szczepi ofi­
cjalna Rorya, odbierając mu możność nie tylko 
rozwoju ale wręcz bytu.

Oby świadom ość tego niezaprzeczonego faktu 
przyśw iecała posłom ukraińskim i nie opuszcza­
ła ich ani na chwilę w ciągu rozpoczynających 
się w piątek prac sejmowych.

Zapomogi dla Rosyan iailcyJsMch.
- (Telefonom). ■

v  $ieaeń, 2 grudnia.
W „Dii Zeit" ogłasza poseł b m a l - S t o c k i  

artykuł o a g i t a c j i  m o s k a l o f i l s k i e j  w 
Galicji i podnosi, że wdrożenie akcyi zapomo­
gowej w Rosyi z powodu klęski nieurodzaju w 
Gałicyi, ma na celu w y ł ą c z n i e  t y l k o  ag i -  
t a c y ę  p o l i t y c z n ą .  Poseł Smal-Stocki przy­
łączą odezwę r o s y j s k i e g o  komitetu ratun­
kowego wa Lwowie, którą ogłosiły wszystkie 
dzienniki rosyjskie, a w której mówi się tylko 
o ludności „ r o s y j s k i e j *  w Gałicyi i przed­
stawia się w straszliwych barwach jej położe­
nie polityczne i nędzę, wśród niej panującą. 
W odezwie tej wywodzi się dalej, że Galicya 
musi pozostać rosyjską. Odezwę tę podpisali 
między innymi poseł moskolofilski do parlamen­
tu anstryackiego K u r y ł o  w i c z  i radca sądo­
wy L e p k i .

Car zezwolił na zbieram; składek w całem 
państwie rosyjskiem d la  R o s y a n  galicyj­
skich.

Łasili! 0 zestaleniu reformy 
wyborczej.

. -  —  ( T e l e f o n e m ) .  ’C A*JY;j;.U>
• ' ,,ł- w,” V' v‘

Wiedeń, 2 grudnia.
„N. W. Tagtlatt" ogłasza rozmowę swego 

korespondenta lwowskiego z posłem Kosti< i 
L e w i c k i m ,  który oświadczył, że zgoda Ru­
sinów na zwołanie Sejmu i załatwienie reformy 
wyborczej na jedynie kompetentnym terenie, 
nie znaczy jeszcze m e r y t o r y c z n e j  z g o d y .  
Poseł K. Lewicki spodziewa się, że te polskie 
frakeye, które były przeciwno reformie wybor­
cze1 me staną na przeszkodzie porozumienia 
Co do podziału okręgów wyborczych i geome­
try i wyborczej, s p r a w a  t a  n i e  p r z e d s t a ­
w i a  t r u d n o ś c i .  Jedyną poważną dyferen- 
cyą przedstawia skład W y d z ia łu  krajowego. 
Rusini w sprawie tej stoją na stanowisku 7:2. 
Korespondent jednak dudaje, że i propozycya 
11:3 z n a ł a  z 1 aby z g o d ę  R u s i n ó w .

Kost Lewicki wyraził w końcu przekonanie,

warzyszką. Nowo zaangażowana szansonistka, 
p 'iiia Mai y„.

Kr^ołucki się skłonił z gracją doskonałego 
gentt-lmana, witającego swoją lady.

— Prosimy panią bsrdzo.
ZbliżyJ się do stolika, z  którego służba już 

na polecenie przenosiła nakrycia do sąsiedniego 
gabinetu.

— Mietku, moje złoto, pozwól że ci przed­
stawię... Nasza kochana, niezmordowana tan­
cerka, zwana pospolicie madame Touibillon i 
panna... panna Mary — wszak tak? — śpie­
waczka.

Butrym powitał kobiety poćani6in dłoni, wy­
powiadając równocześnie z rozturgnien mu kilka 
obojętnych słów. Całą uw&gą jego zftk ła  dziw­
na postać siedzącego opodal pod lustrem męż­
czyzny Łysy zupełnie, z długą czarne brodą, 
patrzył od kilku chwil z pod krzaczastych brwi 
sztywnym, uporczywym wzrokiem w twarz Bu­
trymowi, jakby czekał odeń jakiegoś znaku... 
Profesor począł szukać w pamięci. Nio znał 
wcale tego człowiekr, a nawet nie umiał sonie 
zdać sprawy skąd się on wziął na tem miejscu. 
Przed chwilą było jtszeze próżne i Butrym 
byłby przysiągł, że nie wraźi&ł, aby ktokolwiek 
ku temu odległemu ^ątowi przechodził, zwłasz­
cza, że musiałyby się wówczas przesunąć tuż 
obok ich stolika.

Chciał już odruchowo podejść ku nieznajo­
memu, gdy Krasołucki^ trącił go w ramię.

—  Pójdź-że. W gabinecie już wszystko go­
towe.

Wtaściwie zachciało mu się wymówić i iść

że przy dobrej woli możliwem będzie załatwię 
nio lefoimy wyborczej w S e j m i e  w k i l k u  
d n i a c h .

AUk-nla tfraiofl u KnM e  
i paokiicye a Roben

Wisdeń, 1 grudnia.
Na ostatniem posiedzeniu Izby posłów wniósł 

poseł Z a r a ń s k i  interpelacyę do ministra ro­
bót publicznych w sprawie przyspieszenia robót, 
celem u t w o r z e n i a  A k a d e m i i  g ó r n i ­
c z e j  w K r a k o w i e .  Interpelacja brzmi:

Prztd kilku dniami doniosły dzienniki, źo w Aka­
demii górniczej w Leobeu przjBiło do starć mię­
dzy słuchaczami polskimi a uiemieckifimi. Stan spra­
wy jest następujący: Dnia. 6 listopada urządziło 
istniojące od 35 lat stowarzyszenia studentów pol­
skich na cześć kilku swych członków, którzy po 
ukończeniu studyów mieli Leoben opuścić, uroczy­
stość pożegnalną. Wbrew zwyczajowi, uznanemu 
dotychczas przez wszystkie atuwarzyszenle nie­
mieckie, we ile któ-ego po uroczystości Spierano 
przed gmachem akademii pieśń! w języku ojczy­
stym, ograniczyło się stowarzyszenia polskie, z po­
wodu pewnego zajścia w roku zeszłym, dotycticzas 
niezałatwiouego, do odśpiewania tylko ogólnej pie­
śni stndonckioj w języku łacińsidm „gaudeamns 
igitur* i uzyskało na to pozwolenie Rady miej­
skiej. Kiedy uczestnicy uroczystości powzięli za­
miar udania się przed gmach Akademii, otrzymali 
zakaz obchodu ze r . r o n y  m i e j s k i e j  p o l i c y  i, 
ktćra otoczyła dom, gdz-’e odbywał* się uroczystość, 
aby przeszkodzić pochodowi w kierunku gmachu 
akademii, mimo lż aranżerzy uroczystości dali za­
pewnienie, ż» zrzekają się pochodu t odśpiewania 
pleśni.

Uczestnicy uroczystości chcieli rozejść się do do­
mów. Przy wejścia zastąpiło im drogę wielu stu­
dentów niemieckich i  mieszkańców miasta. Równo­
cześnie nastąpiły p r o w o k a c j e  ze strony nie­
mieckiej, zaś w niedalekiej odległości pojawił się 
tłum, złożony z członków „TurnYereiau" i  niemie­
ckich Btowm yszeń robotniczych, którzy podnie- 
sionemi laskami groził studentom polskim, spokojnie 
się zachowującym.

Postępowanie tor sprzeczne z dotychczasową tra­
dycją miasta Leol en pozostaje prawdopodobnie w 
związku z pcętaui/Wionom już załofuniem s z k o ł y  
g ó r n i c z e j  w K r a k o w i e .  Wiadomo przecież, 
że rada miaata Leoben i  Izba handlowa wniosły 
w tej sprawie prote.ty (I) Na protesty te zauwa­
żyć należy, że założenie Akademii -górniczej w Kra­
kowie zostało ze strony fachowej uznane za ko­
nieczne. Przypomnieć też należy, że całe zachowa­
nie się ludności miejskiej w Laoben w ostatnich 
latach było jakby obliczone na to, aby studentom 
polskim obrzydzić pobyt W Leobrn 1 i e  to zacho­
wanie »ię m u s i a ł o  p r z y s p i e s z y ć  a - c y ę  
za utworzeniem akademii górniczej w Krakowlo.

Zanim nowy zakład rozpocznie pełną swą czyn­
ność, muszą w czasie przejściowym słuchacze polscy 
o t r z y m a ć  o b r o n ę  przed napaściami, a podpi­
sani muszą żądać, aby rząd poczynił w tej Bpra- 
wle na czas w s z y s t k i e  k o n i e c z n e ' z a r z ą ­
d z e n i a ,  aby opisane tutaj zpjlcia powtórzyć się 
nie mogły. Z drugiej strony zaś konieczne jest 
p r z y s p i e s z e n i e  p r z y g o t o w a n i a  do  u- 
t w o r z e n l a  n o w e j  - k a d e m i i t a k ,  b y j o ż  
w październiku 191A mogła rowpocząć się nauka.

Z tych powodów stawiają podpisani intere­
sowanym ministrom następujące zapytania:

1) Ozy rząd Bkłonny jcal ochronić pi Takich słu­
chaczy w Leoben przed najadami B-uchaozy nie­
mieckich i pewnej części ludności?

2) Ozy rzod zechce przyspieszyć prace przygo­
towawcze celem utworzsnla Akademii górniczej w 
Krakowie tak, by zakład ton mógł być otwarty 
już w roku szkolnym 1914/15  ?

do domu. Nim się jednał, zdecydował, jak to 
zrobić, wszedł już do gabinetu i Biadl na wy­
godnej kanapce, za okrągłym stołem. Służba 
wnosiła flaszki szampana i talerze z pieczoupmi 
w soli migdałami.

Onieśmieloną i milczącą śpiewaczkę posadzo­
no tuż obok niego. Jeden z młodszych aktorów, 
umiejący grać, został „odkomenderowany" do 
stojącego w kącie pianim; madame Tourbillon 
gotow ać się do tańca.

— Tylko zjem kolację, — mówiła ze śmie­
chem, poprawiając jedną i ąką zawiązkę u trze­
wika, a drugą chwytając kaw»łk! szynki z przy­
niesionego jej półmiska. '?*■,

Posiliwszy się tak dorywczo i łapczywie, wy­
piła dwie, czy tizy szklanki szampana i z ka- 
stanietami w ręku stanęła do lanca, śmiały jej 
się oczy, śmiały usta, pierś (ligała i prężyły sii. 
ramiona w oczekiwaniu pierwszych dźwięków 
muzyki. :• <»,• . .

—  Żelazna kobieta! —  mówił z uznaniem 
Krasołucki, pochyliwszy bią do ucha Butrymo­
wi. — Pomyśl, że ona przecie dziś już z obo­
wiązku cały wieczór tańczyła, * niema na niej 
ani ślad a zmęczenia, Tańczyć tak będzie do ra 
na —  nawet nieproszona.

Zaczęło się zupełne szaleństwo.
—* •> „ V •- - '

Butrym ot worzył okno i wciągał w pierś świe­
że, prżMporannjm świtem już_ drgające, jesień 
uej, chłodnej mgły pełne powietrze. Orzeźwiło 
go to trochę. Odwrócił się po chwili i z za bru­
dnej, czerwonej poityerj wnętrze okna osłania­
jącej, patrzeć począł w głąb gabinetu, Miał wra-

P rze sile n ie  w P, S. L.
(P o 3iodzenio K om itetu  pow. P . S. L. w T arnow ie 
Zgrom adzenia lodowców w k ra ju  przeciw  I ta p h i-  
ekiomu. — L w ow ski k lub  ludowców w obronie p. 
Stapiuskiego. —  F u ry a  frondy ludowców z oficyal- 

nem P. S. L. przeciw  p. S tapińskiem u).

Korespondent nasz z T a r n o w a  pisze nam 
pod datą 1 grudni,*: i

Pod przewodnictwom b. posła Filipa Włodka, 
a przy udziale blisko 1 5 0  delegatów, odbyło się 
wczoraj w sali „Sokoła II" posiedzeuie obszer­
nego komitetu powiatowego Polskiego Stron­
nictwa ludowego. Sekretarzował p. Wielgus —  
Referat o sytuaeyi, wytworzonej w łonie klubu 
skatkiom rezygnacyi posła Stapińskiego z pre­
zesury klubu parlamentarnego ludowców, wygło­
sił poseł W i t o s .  Mówca, przedstawiwszy dzieje 
i rozwój stronnictwa i omówi wszy kompromis 
ze stronnictwem konserwatywnej, który był 
punktem zwrotnym w historyi P. S. L., uderzył 
niezwykle gwałtownie na posła Stapińskiego i 
na tę stronę jego działalności, która się wiąza­
ła z jego osobisterai interesami, Poruszył więc 
poseł Witos sprawę Banku parcelacyjnego, spie 
niężenie koncesyi na Bank ludowy, sprawę pro­
cesu z „Ojczyzną", oraz interes sprzedaży drze­
wa z lasów rządowych bar. Pi pperowi, zt ro ­
zdaniem posia Witosa — p< Stapińsk: zakupił 
rołowe „Ł aryera Codziennego", a co skutkiem 
ś dztwa na własną rękę klubu parlamentarne- 
g -i, stało się powodem rezygnacyi p. Stapińskie- 
"o z prezesury klubu. W końca zwrócił się 
mówca z apelem do zebranych, aby gorliwie 
popierali nowy tygodnik pulski „Piast", który 
stanie się organem prawdziwej myśli Indowej, 
gdyż „Przyjaciel Luda", jako organ „osobistych 
interesów posła Stapińsk-ego" nie może być wy­
razem potrzeb lu au .

W dyskusyi zabierali gło3 pp. W ł o d e k ,  
W i e l g u s  i p rof.G rzy  mek:  Odpowiadał i da­
wał wyjaśnienia poseł W i t o s .  Po przepro­
wadzonej dyskusyi uchwalono jednogłośnie na­
stępujące rezolucje:

„O bszerny  K om itet pow iatow y P . S. L. 1) p rz y j­
muje z zadowoleniem  do w iadom ości zm iany  n» 
naczelnych stanow iskach  w kole p a rlam en tarnem  
i w y raża  przekonanie, że po lityka  ro lsk ieg o  S tro n ­
n ic tw a  indowego bodzie odtąd czyEtą, sam odzielną, 
narodow ą, w olną od jak ichkolw iek  wpływów I sto ­
jącą  n a  g ran c ie  obrony p raw  lodow ych; 2) w y ra ­
ża  podziękow anie >posłem  p arlam en tarnym  za  ich 
m ęskie stanow isko i w zyw a ich, ażeby n a  ODranej 
droóze do końca w y trw a li; 3 ; uprasza p rezesa  P 
S. L.J posta  S tap ińsk iego , aby  z chw ilą , gdy w ię­
kszość k lubu  p a rlam en tarnego  s tra c iła  do n !ego 
zaufan ie , n ie  w szczynał w alki z w iększością k luba , 
lecz pozostaw ił b ieg  w ypadków  czasow i, a  to w  in ­
te re s ie  P o 's k :ego S tro n n ic tw a  ludowego.

Charakterystycznym j'est fakt, że posiedzenie 
obszernego Komitetu powiatowego Polskiego 
Stronnictwa ludowego odbyło się przed zebra­
niem Rady naczelnej Stronnictwa w Rzeszowie. 
Z nastroją zebrania i tenoru rezolucyj wynika 
wniosek, że walka posła Stępińskiego z w ię­
kszością klubu parlamentarnego będzie zacięta. 
Odnośnie zaś do powiatu tarnowskiego możemy, 
na podstawie pewnych informacyj, z cała sta­
nowczością stwierdzić, że jest on dla osoby 
i sprawy posła Stapińskiego stracony, gdyż do­
tychczas cały powiat oświadcza się za większo­
ścią Linia parlamentarnego Polskiego Stron­
nictwa Indowego. Po stronie posła Stapińskiego 
stoi na razie twardo dwóch ludowców wybitnych, 
mianowicie: Padło i Budzya.

Z kraju donoszą nam: ■; %.
Dnia 30 listopada b. r. odbyły się w Radziszo- 

wie 1̂ Tyńcu zgromadzenia ludowców, obeGane bar­
dzo licznie przez wyborców z powiatów myślenic­
kiego, wielickiego, podgórskiego, wadowickiego i

żenie, że teraz dopiero zobaczył na prawdę to 
wnętrze, w którem przecież kilka nocnych go­
dzin jaż przepędził.

Ciężki, wlokący się dym % papierosów i cy; 
gar unosił się chmurą i wązkhml pasemkami 
wyciekał górą przez okno na bjży świat. Lam­
py elektryczne żarzyły się w tej duszącej, bru­
dnej chmurze czerwono i niepewnie. Krasołuc­
ki —  bez surduta, z rozpiętą  ̂kamizelką na du­
żym brzuchu, z kroDl tm1 perlistego potu na twa­
rzy i łysinie —  siedział niewzruszony i —  jak 
się zdawało i -  sam  ̂jeden trzeźwy w tem gro­
nie dzięki bajecznej wytrzymałości swego sta- 
roszh.chec ego łba. O stanie innych truauo by­
ło coś okręt; mego powiedzieć. Siary aktor pła- 
b.ał nie wiadomo dla czego i mówił coś do sie­
bie, literat całował się kordyalnie z nieprzyto­
mnym wprost urzędnikiem magistrackim, były 
aawokrt zdją jeden bat i usiłował go koniecz­
nie postawić na stole, czemu za łzami w oczach 
1 rozpaczą w błagalnym głosie przeszkadzał je­
den z młodszych aktorów, ponoś Płazyński. —  
Drogiego nie mógł Butrym na razie wynaleść, 
dopiero po chwili spostrzegł, że śpi na brudnej, 
ogarkami z papierosów zarzuconej podłodze ko­
ło pianino, cisnąc próżną butelkę miłośnie do 
piersi. Przed pianinem na miejscu jego siedział 
i grał zgoła automatycznie jakiś strasznie Ma­
dy i chudy jegomość w starym fraku, który t>  
taj wszedł nie wiadomo jak i kiedy. Przez drzwi 
zaglądał co pewien czas kelner, a sądził, 
że nikt nie uważa, dostawiał <k>, stojąrjc.f w ką­
cie na podłodze próżnych flaszek jcdnęlnb dwie, 
w innym gabinecie wypite, aby ie potem i tu

krakow skiego, n a  k tó rych  po ożyw ionych rozp ra  
w ach zapad ły  jednom yśln ie  następu jąco  uchw ały',

1) CztoD low ie P . S. L . u zn a ją  zm iany zaszłe n. 
n a c z e ln jc h  stanow iskach  w  S tronn ic tw ie  z i  8’aszn. 
i pożądane, a posłom ladow ccm , k tó rzy  zm iany  t« 
spowodowali, w y raża ją  sw oje podziękow anie. P on ie­
waż zapow iedziane przez p. S tap ińsk iego  próby 
powrotu do u tra :o n v c h  stanow isk  mogą s ia ć  si% 
powodem niepożądanych  rozlereK  w S tronn ic tw ie , 
zgrom adzeni w zyw ają p. Stapińskiego, aby  zanis* 
chał tego zam iaru , k tó rego  sku tk iem  byłoby zn i­
szczenie w ielo letn iej p racy  S tronn ic tw a w śród 
lada .

2 ) Ż ąd a ją  zan iechania podziału  posićtv ludow ­
ców n a  „m oich" ł przeciw nisćw , o raz  n iepochleb­
nej k ry tj k i m in is tra  D ingosza, k tó rem u p o sh m ie  
ludow cy n tedaw no  sw e zaufan ie  jednom yślnie u - 
chw alili, gdyż te n  ro d za j postępow ania powoduje n 
Indu u tra tę  w ia ry  w  praw dziw ość słow a drukow a­
nego I podkopuje k rrn o ść  w  S tro n n ic tw ie .

3 )  U znają  potrzebę w ydaw ania p ism a ludow ego, 
k fóreby po^a wyszkoleniem  polityczuem  Indu w ięk ­
szą w agę k  adło na  tegoż społeczne i gospodarcze 
podniesienie. _ ■

Podobne uchwały powzięli w ty niże dniu lu­
dowcy powiati, bocheńskiego z grotu Baczków 
Mikluszowice, Gawlówek, Dziowin, Drwinia, Wy. 
życe, Wola Drwińska i Grobla, gdzie panoszy 
się jeszcze Stojałowczyzna i gdzie wskutek la ­
gô  uchwalono dodatkowo, że „usunięcie p. Sta­
pińskiego będzie wielkim krokiem dla rozwoju 
P. S. L. w tych stronach".

Z „Wieku Nowego" podajemy następujące 
informacje ze L w o w a :

W  sobotę w ieczór odbył „Lw ow ski klub ludów  
caw " m iesięczne zsb ran ie  sw oich członków, a ko- 
rzy s ia ją u  z przypadkow ej w e L w ow ie obecności 
poela StapióaklegOj zap rosił go1 do pizi d staw ien ia  
powodów I n as tęp stw  csla tn ic li zm ian w S tro n n i­
ctw ie ludow em . W obec ogrom nie liczn ie  zebranego 
audytorynm  przem ów ił p. S tapićBki, p rzed s tu w ia ją1: 
akcyę p. D ługosza przeciw  sobie sk ierow aną, W  dy­
s k u s ji  w szyscy bez w y ją tk u  irow cy ośw iadczyli 
sw oją solidarność z p . S tap ińsk lm , a  m ianow icie: 
inż. M aślanka, d r G rek, prof. P oznańsk i, p rzed sta ­
w iciele nauczycie lstw a pp. G ory l 1 p rezes akad. 
km bu ludow ców  u- B ien iek , p rzedstaw icie le  n a u ­
czycielstw a pp. Popow icz 1 B ałaban , tudzież poczt- 
m istrz  p. O ste rse tze r i  p. O staszew ski —  w reszcie 
na  w niosek przew odniczącego p. W ł. C zarneckiego 
uchw alono przez  a k la m a c ję  pełne Yotum zau fan ia  
prezesow i S tap ińsk iem u. N astępn ie  ju ż  pćźao  v* 
nocy uda li Bię w szyscy uczestn icy  tego  zeb ran ia  do 
obradującego w sąsiedztw ie P o l s k i e g o  S t r o n ­
n i c t w a  P o s t ę p o w e g o ,  k tó re  odbyw ało w ła­
śn ie  z jazd  sw ojej R ady  N aczelnej p rzy  udziale d e ­
legatów  z szarego m iast p row ii ^yonalnych. .ze- 
m aw iali posłow ie S tap iń sk l 1 Si vi Ssui, todz ież  
red. L atkow nlck), w szyscy s tw ie rd za jąc  jedno  
m yślnfe ja k  n ajw yższą  łąćznuść obu s tro n n ic tw  v 
w alce z re a k c ją  o p rnw dziw y postęp.

Fionda lodowców, skupiająca się koło „Ku- 
ryera Lwowskiego" a prowadząca w dkę głó­
wnie l  osobą posła Stapińskiego, oświadcza się 
obecnie za „oficyalnem" stronnictwem ludowem 
z ministrem Długoszem. Sredniawskim i Kędzi o 
rem na czele. „Wiok Nowy" otrzymuje też z Tar­
nowa informacyę, że w pierwszych dniach sty­
cznia odbędzie się w Tarnowie Zjazd t. zw. 
Rady ludowej, nr czelnego oiganu f r o n d y  l u­
d o w c o w e j ,  na którym poscanou iou? zostania 
fnzyi Bapuwrót z oficyalnem P, S, L. Lwowska 
„Gazeta luaowa", która straci z rozpoczęciem 
wydawania „Piasta" zupełnie racyę bytu, zo­
stanie zwiniętą.

Z pduotiii zujść (A
Kiedy mniej więcej przed trzema tygodniami 

pojawiła się w prasie wiadomość, że 20-lctni 
porucznik praski v. F o r  s t a  er, podczas wizy 
••acyi nowych rekrutów w Sayern?, w Alzacji,

znowu w rachunku dla osobistego zysku poli 
czyć. 1 ”

A madame Tourbillon tańczyła ciągle. Nikt 
na nią już nie patrzył z wyjątkiem mużo Kra- 
soluckiego — i ona zdawała się zapomiaać o 
czyjejkolwiek obecności w tym dusznym i cia­
snym gabiaeci? Bntrym zauważył, żo jest te­
raz w obcisłych czarnych trykotach, przez które 
widno, jan prężą się i Lapinają jej stalowe 
mięśnie. Czasami trącała nogą lezącego na zie­
mi aktora, który jej zawadzał, czasem stawała 
na moment przy pianinie i rzucała po węgier­
sku kilka słów grającemu upiorowi lub nową 
poddawała mu mełodyę, wychylała duszkiem 
pełną szklankę wina ’ i tańczyła znowu z wy­
chudłą od zmęczenia twarzą, z rozplonicnemi 
oczyma i falującą pcd czarnym trykotem pier- 
sią.

Naiaz posłyszał Butrym cichy płacz tuż około 
siebie. Teraz dopiero zauważył, że po drugiej 
stronie, we wnęku okna, portyerą zakryta, sic 
dzi panna Mary.

—  Czemu pani płacze? —  spytał szor& k o .
Przeraziła się i podniorla nrń za!ęk!e oczy..
— Ja nie płaczę, tylko... spać mi się chce i 

jestem głodna. _ j
—  Więc czemu/ tu pani s!tdzi u licha?
Nie odpowieaził.la nic, spuściwszy janc oczy

na dużo i niezgrabne ręce swe, na koianacb 
złożone. Nie piła prawie nic przoz cały wie^ 
czór— na twarzy jej malowała s/ę śmic-telua nu 
da, znużenie i lęk. (C. d. n )
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zelżył w bezprzykładny sposób ludność alzacką, 
nazywając j ą  „wackesami", natychmiast w do- 
ważniejszej niemieckiej opinii publicznej zażą- 
dsno bezzwłocznego przeniesienia go z Sayerne 
do innego miasta. Opinia ta /wraca1? uwagę, 
że tylko takie zarządzenie zdoła uspokoić wzbu­
rzoną i w najwyższym stopniu rozgoiyczoną lud­
ność aizacką.

Eząd niem:ecki iednak na wszystkie te głosy 
pozostał głuchy, a władza wojskowa ograniczyła 
sią do udzielenia Forstnerowi jakiejś „nagany",
0 której dotąd nie wiadomo, na czem polegała 
Wzbnrzenie wśród ludności alzackiej potęgowało 
się z każdym dniem, a umysły pałały żądzą 
zemsty i odwetu na zuchwałym poruczniku prn- 
skira, który ją sprowokował i rzucił jej, jak 
Dodnosiły pisma alzackie, wprost rękawicę do 
walki. Doszło do tego, że Forstner nie mógł się 
sam na ulicy pokazać, więc chodził albo w to­
warzystwie innych oficerów, albo też otoczony 
kilku żołnierzami, lub wprost patrolem wojsko­
wym Sytuacyę pogorszyła zaś odpowiedź, jaką 
w parlamencie niemieckim dał przed k ilk i dnia­
mi minister wojny F a  1 k e u h  a y n  na tak zwa­
ną ,małą interpelacyę", wniesmną przez posłów 
alzackich w kwestyi afery w Sayerne. Na za­
pytanie posła alzackiego D e l  s o w a ,  co rząd 
uczynić zamierza, aby w przyszłości zapobiedz 
tego rodzaju prowokacyi, na która św.eźo po. 
zwoUł sobie Forstner, minister wpjny uniewin­
niał go w sposób, który chwilami wywoływał 
głośne śmiechy w Izbie. Pomiędzy innemi pod­
nosił, że w znanych słowach Forstnera nie mo­
żna upatrywać obrazy r prowokacyi ludności 
ałzaeko-lotaryńskiej, zwłaszcza, że porucznik jest 
młody, ’iczy bowiem 20 łat i żadną miarą nie 
mógł sobie z tego zdawać sprawy, że słowa je­
go wywołają tak wielkie obarzenie. Najwięcej 
zawinili — podkreślał minister— pizedewszyst- 
klem sami rekruci, którzy wykroczyli przeciwko 
obowiązkowi służbowemu przez to, że słowa For- 
stnera podali do wi-domości publicznej, zamiast 
^unieść o n;ch przełożonej władzy wojskowej. 
Rekruci będą surowo uirarani na podstawie 
§ 101 wojskowego kodeksu karnego. Wielką 
winę ponoszą dalej ci, którzy zajście rozdmu­
cha1' do niebywałych rozmiarów, n a i  m n i e j  
z a ś  z a w i n i ł  s a m  p o r u c z n i k ,  którego te­
raz chce się uczynić kozłem ofiarnym.

Taka była treść odpowiedzi ministerstwa woj­
ny, która posJów alzackich nie zadowoliła, a 
stronnictwa opozycyjne oburzyła i rozgoryczyła. 
Forma tak zwanych „małych interpelacyj" w par­
lamencie niemieckim nie pozwala na dyskusyę 
nad o Ipowiedzią reprezentanta rządu i dlatego 
minister woiny ma tylko regulaminowi parla­
mentarnemu do zawdzięczenia, że natychmiast 
nie otrzymał w Izbio właściwej odpowiedzi ze 
strony opozycyi.

Na tern jednak sprawa oię nie kończy, bo 
Alzatczycy, poparci przez K o ł o  p o l s k i e  i 
stronnictwo centrum, wnieśli w tej chwili dru­
gą tak zw< ną „wielką interpelacyę14. Oprócz 
tego z osobnemi intercelacyami wystąpili so- 
cyaliści i steonnietwa wolnomyślne. Wszystkie 
te trzy interpelacye przyjdą już w przyszłą śro- 
uę pod obrady Izby, a opozycyjne dzienniki 
niemieckie zapowiadają, że będzie to dzień stra- 
s ? L e g o  o b r a c h u n k u  z w y b r y k a m i  pru­
s k i e g o  m . l i t a r y z m u .

Jeżeli odpowiedź ministra wywołała oburzenie
W parlautencio, to w Snvera9 dola! i wprost oliwy
do ognia. I dziwna rzecz, że demonstracje roz­
poczęły tu najpierw d z i e c i  s z k o l n e ,  Sprawa 
ich tak się przedstawia: Oficerowie pułkn w Sa­
yerne dali wieczoreK pożegralny dla jednego 
ze swych kolegow, który wyjeżdżał do Afryd. 
Po wieczorku odprowadzili go na dworzec ko­
lejowy. Znaidował się pomiędzy nimi także po­
rucznik Forstńer. Kiedy około 3 godz wieczo­
rem wracali do domu, gromada dzieci zaczęła 
wołać: „Niehl anf franzósiscbe Fahne, sonderu 
aaf Forstuer scb..." Jeaen z oficerów zatrzymał 
się i dobył szpady, ale dzieci, do których przy­
łączyli się dorośli, powitały go szyderczym, 
wprost ogłusz ijącjm śmiechem. Inny oficer po­
biegł na odwach, skąd sprowadził kilku żołnie­
rzy. Rozpoczęli oni formalną gonitwę za dzie­
ćmi, które uciekając, ciąg'e powtarzały obelży­
we słowa o Forstnerze. Goście, znajdujący się 
w kawiarniach i restauracjach, zaalarmowani 
krzykami i hałasami ułicznemi, powychodzili na 
ulicę, przypatrując się niezwyczajnemu wido­
wisku. Wtedy porucznik Schadt, razem z patro­
lem wojskowj m, przystąpił do grupy patrzących
1 aresztował pewnego urzędnika bankowego dla 
tego, że śroial się głośno razem z innymi. Are­
sztowanemu nie pozwolono uawet wrócić po ka­
pelusz do restauracji. Pułkownik Reuter wydał 
żołnierzem rozkaz: „Aresztujcie każdego, kto 
tylk na ulicy śm>ać się będzieM

tye1 czasie ukończył się w sądzie ziemiań­
skim jakiś większy proces. Z gmachu sądowe­
go wychodzić zaczęM sędziowie, adwokaci, dzien- 
nikaize i liczna publiczność. Jak zwykle po 
procesach iedni się śmieli, inni znów złorze­
czyli, Posłuszni rozkazowi żołnierze zaatakowali 
przt dewszystkicm śmiejących się. Aresztowano

b razem przeszło trzydziestu . Pom iędzy nimi
zn“J „ t 8 ł  redalttor wychodzącego w Sa­
yerne „Wochenbiattu", d w a j  s ę d z i o w i e ,  
s a m  p r o k u r a t o r  p a ń s t w a  i j e d e n  ad­
w o k a t .  Nie na tem koniec, bo dobosz uderzył 
w bęben do ataku. W tej chwili 50 żołnierzy 
z uasadzonemi na karabiny bagnetami rzuciło 
się w tiurn. Powstał oczyw'ście popłoch, zaraię- 
szanie. rozkazy komendy mięszały się z krzy­
kiem i protestami zebranej publiczności Kobie 
ty i dzieci zaczęły krzyczeć, mężczyźni z miej­
sca się nie ruszyli i piątego wielu z nicn are­
sztowano.

!‘ak. był przebieg ostatnich zajść w Sarerne, 
k’óre będą miały bardzo poważne następstwa 
dia rzą. a , władzy wojskowej. Obecnie kan­
ele z, Bethmaun-Hollweg, i minister wojny za­
powiedzieli wdrożenie energicznego śledztwa, 
sam Wilhelm II powołał w drodze telegraficz­
nej do siebie ministra wojny. Pułkownik Reu­
ter i niefortunny porucznik Forstner mają b ć 
odwołani z Sayerne i przeniesieni do mm o 
garnizonu. Przed tygodniem jeszcze za-ządze a 
to byiyby niewątpliwie uspokoiły wzburzoną 
ludność. Dziś jednak domaga się prasa, jak już 
wczorai donieśliśmy, przeniesienia carego pułkn, 
d postula'? te doznają energicznego podarcia 
ze strony ca cpozycy, w parlamencie. Jeżeli 
do tego 1,1 ladon ość o wniesieniu prote­
stu przez rząd francuski z powodc znieważenia 
sztandaru francuskiego przez Forstncra, której 
wp.awozie półurzędowa „Koeln. Ztg.H 'zaprze­
czyła, która jednak mimo to niepokoi prasę nie­
miecką w wysokim stopniu, natenczas w całej

pełni przedstawia się niezwykle zaostrzona sy- 
tuocya, wywołana nietaktem, prowokacją i bru- 
talnem zachowaniem się butnego 20-letniego po 
mozaika pruskiego.

H m  I iid n c śu  w  M r y i .
C entrala kumisya statystyczna w Wiedniu 

wydała obecnie I. zeszyt Y M  tomn (nowa se- 
rya) swoich prac statystycznych, obejmujący 
dane o rucha ludności w państwie austryackiem 
w roku 1911. Zeszyt ów zawiera pomiędzy in- 
nerni porównawcze zestawienia cyfr, które s ę- 
gają wstecz ao roku 187 L i odnoszą się do za­
wartych małżeństw, urodzin i zgonów, do śmier­
telności dzieci i t. d. Z materyaiu tego podajemy 
ważniejsze informacje.

Liczba zawartych małżeństw, która przecię­
tnie wynosiła rocznie 178.9J8 w dziesięcioleciu 
1 8 7 1 — 80, podniosła się na 212.110, w dziesię­
ciolecia 1901— 1910, zaś na 217.373 w roku 
1911. Temu wzmożeniu się liczb absolutnych 
przeciwstawić należy obniżenie się liczb wzglę­
dnych (stosunkowych). I tak na 1000 ludności 
w pierwszem z wymienieniem dziesięcioleci wy­
padało 8'5 zawartych małźeńslw, w drugiem 
dziesięcioleciu 7 8, zaś w roku 1911 tylko 7-6. 
Liczba względua zawartych małżeństw n a j s i l ­
n i e j  o b n i ż y ł a  s i ę  w k r a j a c h  k a r p a c ­
k i c h ,  najmniej w krajach alpejskich.

Podobny obraz dają względne cyfry urodzin. 
W okresie lat 18/1  do 1680 przychodziło na 
świat przpcię nie 831.274 żyjących dzie<i, w 
latach 1901—1910 liczba ta podniosła się do 
948 247, a w roku 1911 spadła na 898.702.— 
Atoli cyfry względne c i ą g l e  s i ę  o b n i ż a ł y .  
W latach 1871— 1880 na 1000 mieszkańców 
orzypadało 39 4 narodzin, w latach 1881— 1880: 
£8-1, w latach 1891— 1900 : 37 5, w latach 
1901 — 1910 : 3 4 7 , w roku 1911 wreszcie 
31-5.

Jednakże jeszcze szybciej z m n i e j s z a  s i ę  
ś m i e r t e l n o ś ć .  W dziesięcioleciu 1871—1880 
liczba zgonów wynosiła rocznie 670.444, w dzie­
sięciolecia 1901— 1910 : 637.765, w 1911 roku 
tylko 628.305. Cyfry względno w tych trzech 
okresach wynosiły: 318, 23-4 i 22 na 1000 
mieszkańców. Z tego mniej v :ęeej jedna trze­
cia przj pada na dzieci, zmarłe w piei wszym ro­
ku życia.

Z powodu, że liczba zgonów zmniejszała s.ę 
prędzej, niż liczba narodzin, państwo austrya- 
ckie miało wzmagającą się nadwyżkę urodzin. 
Ale państwo — jak zaznacza centralna komisja 
statystyczna — znajduje się na Dnnkcie zwro­
tnym rozwoju demograficznego, gdy narodziny 
zaczynają zmniejszać się prędzej, aniżeli zgony. 
Stąd i nadwyżka narodzin z m n i e j s z a  s i ę .  
Nadwyżka żywn urodzonych nad zmarłymi, któ­
ra w ciągu poprieanich dziesięcioleci wzmogła 
się ze 160.830 na 310.482, w ostatniem dziesię­
cioleciu w roczncm przecięciu wynosiła w roku 
1911 tylko 270.397 osób. Cyfry względne wy­
nosiły: 7'6, 11-4 i 9-5 na 1000 mieszkańców.

Koleją z Paryża do lonlynn.
W ostatnich miesiącacn sarówno we Francyi

1 asie w  A n g lii  n ie  ty lk o  op in ia  p u b liczn a  leca  takfce
stary miarodajna coraz żywiej zajmują się budo­
wą tunelu, któryby w ić lł z Doyer do 0*!a's pod 
dnem cieśniny morskiej La Manche, dzielącej Fran­
cję  od Aoglli. Rządy obu tych państw zgadzają 
się w zasadzie na budowę tego kanału, a w An­
glii obawa przed inwazyą francuską już nie istnie­
je. Sprawa hosatów także nie nastręcza trudności, 
gdyż potrzebnej na ten cel kwoty, wynoszącej 400  
milinnow franków, dostarczyłyby albo obydwa in­
teresowana rządy, albo francuskie towarzystwa ko­
lejowe do spółki z nngiełskiem przedsiębiorstwem 
tuoalo^em. Lionel Rotbschild oświadczył, żo pry- 
watui kapitaliści daliby bez tru InoścI potrzebne 
fundusze.

W ybitni francuscy i angielscy inżynierowie już 
wypracowali rozmaite plany budowy ktnału. Osta­
tnim «o do daty jest wypracowany przez an- 
gielrk’ego inżyniera sir Francisa Foxa plan, który 
p raw d o p o d o b n ie  zontanie wykonany. S r  Francis 
Fox podnosi, że trasa tunelu pójdzie przez pokła­
dy zbitego wap!en’a, który, jak to wykazały ba­
dania, ani nie pęka, ani też nie usuwa s:ę. Te 
mesy wapienia stanowczo nie przepuszczają rody.

Wedle plsnu Foxa tunel bęlzie mieś dwa ko­
liste chodniki e śreanic.y, 6 metrów. Jednym cho­
dnikiem, czy korytarzem będą iść pociągi z Angll 
do Francyi, drugim z Francyi do Anglii. Tunel 
będzie mieć oświetlenie elektryczne i wzorową 
wertylacyę. Obok toin kolejowego w obu chodni­
kach będzie się ciągnęła droga dla pieszych, aże­
by podróżni w razie przerwy w rncLu kolejowym 
mogli pieszo dostać się z jeanego miejsca na drugie

Techniczne zagadnienia przy budowie tego tu­
nelu ustępują na plan dalszy wobec zagadnień fi­
nansowych 1 Landiowych. Jak dalece wpłynie tunel 
na ruch okrętów i czy okaże się rentowrym —  oto 
pytania, które przadewszystkiem należy rozwiązać. 
Przewodniczą iy przedsiębiorstwa budowy kanału, 
bar. Ertauger, sądzi, że tunel nie wpłynie ujemnie 
na ruch okrętów. B<dą zapomocą tunelu przewożo­
ne drogie 1 łatwo psujące Bię artykuły, od których 
będzie m^żna uiszczać droższe opłaty kolejowe. — 
Strata żeglugi nie przekroczy 2 milionów toDn, co 
jest drobnostką wobec tego, żo w roku 1912 rucn 
okrętowy z Anglii na kontynent objął 85 mTionów 
tonn. Miarodajne w tym wypadku czynniki nie ży- 
wią żadnych obaw, a dowodem jest fakt, że „South 
Eastern" 1 „OLatham Rallway", angielskie towarzy­
stwa kolejowe, tulzleż francuskie towarzystwo kolei 
Półnccnej, najsilniej popierają budowę tunelu, cho­
ciaż mają liczne okręty osooowe I towarowe, które 
służą do ruchu przez kanał La Manche.

W  sprawie rentowności tunelu rzeczoznawcy po- 
cz\n ili następujące obliczenia: Obecnie z Anglii na 
kontynent przejeżdża przez kanał okoio 1,650.000  
podróżnych rocznie. Na rok 1920. w htórym tunel 
zostałby oddany do użytku publicznego, przewidują 
rztczoznawcy wzmożenie się liczby przejezdnych na
2 miliony. Z tej liczby j rzypuszczalnie 65 procent 
podróżnych, wybrałoby jazdę tunelem, co dałoby
1,300.000 podróżnych. Gdyby oena za przejazd wy­
nosiła od osooy tylko 10 szylingów, czyli 12 koron, 
to dochód z tego źródła wynosiłby rocznie około 
16 mTonów koron.

Przewóz pak-unków może dać l 1/ ,  miliona do­
chodu rocznie, przewóz poczty 1 milion. Dochód 
z przewozu towarów oszacowano na 200  milionów 
' oron rocznie. Potrąciwszy koszt* rucha 1 amorty- 
zacyi, tudzież inne wydatki, rzeczoznawcy obBczają, 
że tunel da około 26 milionów czystego zysku, co

aapewnia dostateczne oprocentowanie kapitała inwe­
stycyjnego w samie 400  milionow. Przy obliczeniu 
tem pominięto ów z reguły bardzo siln i: wzmaga­
jący się ruch na każdej linii, zape wnlaiącej Dodróż- 
nym większą niż poprzednio wygodę, a zwłaszcza 
większe bezpieczeństwo. A połączenie kolejowe Pa­
ryża z Londynem spowoduje prawdopodobnie ogromne 
wzmożenie się ruchu osobowego.

Jeżeli budowa tunelu przyjdzie do skutku, to po­
cząwszy od roku 1920, będzi. można z Calais do 
Dorer dostać się .podziemnym pociągiem kolejowym, 
unikając choroby morskiej i niebezpieczeństwa roz­
bicia się okrętu na burzliwych często falach ka- 
naiu La Manrhe.

WtortK, 2 Gnul ni;t "1913 f

KfoniKo powiania 1863-64 roku.
2  g r u d n i u .

Kolumna Erinkena wypiera zabarykadowany w 
Zastawnie (P.) oddział Jankowskiego. Podczas cofa­
nia Bię, otoczony z trze3h stron, pod Kożuchówką, 
przyjmuje Jan k o w sk i bój, który trwa 7 godzin i 
kończy się klęską o .działu powstańczego. —  W  Sie- 
dliszowcoch ( L )  znoszą Moska’6 oddziałek ochotni­
ków. —  Piechota Bogdana napada na kolumnę Ster­
na, obozującą w Brodach (S.), lecz odparta, cofa 
się.

M r o u i k a .
K r a k ó w ,  2 grudnia.

R estau racya w ieży  ta łu szow ej. Dotąd —  jak 
już pisaliśmy —  doprowadzono do zupełnego po­
rządku salę na piętrze, która znajdowała się w 
stanie zojełnej ri ia j ł dokończono roboty około da­
chu 1 wiącań wewnętrznych, również roboty murar­
skie w górnej części wieży *ą jD£ gotowe Obecnie 
olacharze kończą krycie hełmu blachą ołowianą 
Z wiooną przyszłego rok_, o ile subwencja krajo­
wa i rządowa przyjóJo uo skutku, rozpocznie się 
dalsze odnowienie wieży. Część rusztowania wieży 
Maryackiej użytem ^ąezie do odnowienia zewnętrz­
nych fasad wieży ratuszowej. Roboty rozłożone są 
na trzy lata. Koszta całej restauracji wyniosą
220.000  kor.

WszyBtkie praca osołc odnowienia wieży ratu­
szowej prowadzi architekt p, "Witold Małkowski, 
który w połowie b. nt wygłosi w Tow. technicz 
nem odczyt o tej wieży.

Z teatru miejskiego. Najbliższą premierą będzie 
„Don Juan" Taaensza Rittnera, którego sztuul 
„Sąsiadka", „W m Jyua domku“, ^Czerwony bu­
kiet", „Głupi Jakób“, wyrobiły mu już u publicz­
ności naszej doskonałą „marKę", Tadeusz RIttnor 
jest, jak wiadomo, jednym z pierwszych autorów 
polskich, któremu prawJziwy talent i wielka sub­
telność doświadczonego już pióra wyrobiły wstęp 
do wiedeńskiego BurgteaLu, Volksteatru 1 wielu 
Inrycb teatrów pierwszorzędnych, W „Don Juanie" 
ukazuje nam nieśmiertelny typ uwodziciela kobiet 
1 urodzonego miłośnika, uwieczniony przez Molióra. 
I z tego właśnie względu, że autor potrafił się w 
typie su olm wznieść aż do wyżyn odwiecznego sym­
bolu, cenić należy tę sztukę bardzo wysoko.

Walne zebranie Tow. polskiego Instytutu pe­
dagogicznego w Krakowie, odbędzie się 7 b. m. 
w sali Rady powiatowej (»]. Pijargka) o godzinie 
5 po południu. Porządek dzienny oDejmuje nattę
pTiltyce sprawy t 1 ) Sprawozdanie a dotychczasowej 
dfclataluońol komitetu organizacyjnego; 2) wybór
zarządu Towarzystwa; 3) program na rok najbliż­
szy; 4) dysuusya 1 wniossi członkó,y.

Instytut powyższy ma stworzyć ogni)ko pracy 
naukowej w dziedzinie pedagogiki i  ni.uk pomocni- 
cniczycb, ułatwiać te pracę I dawać do niej lnl- 
cyatywę, ma rozpowszechnić nowe na polu peda­
gogiki zdobycze, wyjaśnić Istn iejące  urządzania i 
metody, oraz szerzyć reformy szkół pedagogicznych.

W yd aw a „Sztuki" w  Krakowie. Zapowiedzia­
na na grudzień XVIII wystawa Tow, artjBlów 
polskich „Sztuka" w Krakowie, a LX. ogólua bę­
dzie otwarta w niedzielę 14  b. m. w salach. Tow. 
przyjaciół szlak piękrycb. Wystawa obeiml tj m 
razem wszystkie sale pałacu wystawowego. Komi­
sja  rozpoznawcza „Sztuki" rozpocznie swe czynno 
sci 9 b. m., dzieła zatem zgłoszom na wystawę 
„Sztuki", a nie nadesłane jeszcze, naltży ooręczyć 
najpóźniej do tego terminu.

U ro czy sto ść  na iw. Mikoła’a  o-będz - się *ta-
raniem Resursy urzęanicz&j w sal®0*1 Tow. lekar­
skiego (Radziwiłłowska 4) w sobotę 6 bm. Dzieci, 
które mają otzymać podarki należy ziłositi naj­
później do piątku w se k re ta ry a c ie  Resursj. gózie 
również wydaje u'ę zaproszenia zabawę dla nie- 
członsów. Wstęp dozwolony tylko za imieonęm za­
proszeniem.

Zabawa dla dzieci w klable pocztowy onoo- 
dzie się również w sobotę 6 bm. o godz. 5 popoł.- 
W  programie sztuka Gadomskiego n1 apomr mia 
o św. Mikołaju". Aranżerką zabawy jest p. Smi- 
leńska, żona prezesa klubu. Po przedstawieniu 
rozdane będą podarki, następnie odbędzie się zaba­
wa dla dzieci przy dźwiękach muzyki w ujskowej 
pod kierunkiem wytrawnych wodzirbjói/. Zgłosze­
nia przyjmuje kłnb codziennie W godzinach wie- 
czornyeh m^dzy 8 — 9 do 6 grudnia włą'znie. 
Wstęp dla dzieci członków 1 K dla dzieo 1 nie 
ozknzów 1 K 30 h. wraz z podark!em. Wstęp 
dla członków, akademików i atudsntów 70 b, Ula 
innych 1 K 10 h wraz z podatkiem gminnym.

Przedstawienie klasyczne w teatrze .nioj-
sHim. W zapowiedzianem przez akademickie Koło 
art, miłośników dramatu klasycznego na dzień 17 
grudnia przedstawieniu „Elektry" flofokleia w wy- 
konuuiu członków „Koła akad". relę Elektry kreo­
wać będzie p. Stanisława Wysocka, artystka tea­
tru Polskiego w Warszawie, Atóra specy .lnie w 
tym celu zjeżdża na ten jeden wieczór z zagrani­
cy, gdzie bawi na nrlople. Osoba wykonawczyni 
Elektry wzbudzi niewątpliwie wielkie z«inter« i- 
wania W szerokich kołach winlbieie1* t ‘ itru, zwła­
szcza, że p. Wysocka, po przeniosienin sic do ^ ar' 
szawy, t>o raz pierwszy ukaże się c*  ia ‘ ^ ra* 
kowskiej i to w kreacyi tek w lotnej, j Elek* 
tra.

Wśród przygutowań, jak'eml reżyseiya tego wie­
czoru uświetnić pragnie przedstawienie „Elektr,", 
w pierwszym rzęlzie zaznaczyć nah :y, że nsceni- 
zreyą i reżyseryą chóiów zsjni t się prof. A.drm 
Czerbak, znany w  szerokich lC°fai erojagator gi­
mnastyki rytmicznej Dalcrozo' <• * D'-* to pierw­
sza w Krakowie próba praktycznsgj wprowadzeniu 
gimnastyki rytmicznej do przeds.awień teatralnych, 
ku czemu tak świetne pole olw era dramat klasy­
czny. Na tle takiej inscenizacyl wystąpi w pełni 
piękno I styl starogrecklego ; dramatu, który tak 
szerokie zostawia pole estetyce ruchów scenicznych, 
wiążąc z nią najściślej akcyę dramatu. Muzyczna ilu ­
stracja do „Elektry" nadeszła już z Oksfordu,

Bilety na to niezwykłe Interesujące przedstawie­
nie są już do nabycia w kasie zamawiać.

Towarzystwo muzyczne urządza w piątek 12 
bm. koncert orklesty amatorskiej na dochód Ma­
cierzy eieszyńikiej. Patiyotyrzne ceł i jednolicie 
zestawiony program dają niewątpliwą rękojmię po- 
wodzerla tego koncertu. W  skład programu webo- 
drą trzy kompozycyei J. S. Bacha, Koncert bran­
denburski". (G-dur), Mozarta „Symfonia G-mol i 
Beetboyena nowo odkryta Symfonia C-dur. O tej 
symionil Beethoyenowkćriej słów kilkat Da nieda­
wna uważaao dziewięć znanych symfonii Beetho- 
TflRa za zamknięty skarb 1 nie przypuszczano, by 
odnaleść można było jeszcze jednę, któraby po­
przedziła okazanie się tamtych innych; zastana­
wiało jedynie to, żt» do r. 1800 stworzył Beetno- 
ven niewielką liczbę d zh ł orklcstrainyeb. Nagle 
przed dwoma laty zadziwiło świat muzyczny od­
krycie n'elada: Prof. dr. Stein odnalazł przy po­
szukiwaniach w archiwum muzycznem dawnego 
„Collegium musieum" w Jonio nieznaną dotąd sym­
fonię Beethoyena w rękopisie obejmującym głosy 
orkiestraluo. Wprawdzie rękop s nie pochodzi z pod 
pióra samegc Beetboyena, lecz jest kuplą orygina­
łu; ale na jednym z głosów widnieje napis „par 
Louis y. Beetboyen", co stwierdza jego autorstwo; 
nadto szczt-gółowa analiza techniczna ounalezionego 
dzieła przekonała dowodnie, że mamy przed sobą 
młodzieńczą symLnfę Beetboyeua, której ustępy 
zawierują reminiscencye z Innych jego dzieł. Od 
mi^isca odkrycia nazwano ją „symfonią Jenajską: 
jestto dzieło ze wszech miar godne poznania, chić- 
by dlatego, że teraz dopńro znaleźliśmy ogn"wo 
łączne, uważające nrkiestralną muzyką Beethoyena 
z pierwszej epoki jego twórczości z muzyką jego 
poprzedników, nietylko Haydna I Mozart?, lacz 
zwłaszcza zo stylem t. zw. szkoły Munheimskiej, 
której najwybitniejszym przedstawicielem był Jan 
Stamilz w połowie w. XVJII. Bilety na ten kon- 
eert int resujący ze względu na program 1 cel, 
sprzedaje księganra Krzyżanowskiego w cenie od 
kor, 4  40 do 1 6 5 .

Na rzecz „Rady oplekuńczbj" I szkoły polskiej 
w Czechowicach na Śląska, odbędzie się we środę 
3 b. m. o godz. 4 po południa w Ool, Novum od­
czyt prof, dr Stanisława Stronskiego p. t. „Tristan 
1 Is«ut“.

Występy R o rm a Żelazowskiego I Jana No­
wackiego. We środę dnia 3 gi udnia wystąpi go­
ścinnie w 3-aktowej sztuce Eugla „W  przystani" 
Roman Żelazowski, a we czwartek dnia 4  gre dnia 
Jan Nowacki w 3-aktowei komedyl Bracca „Praw­
dziwa miłość".

Cały dochód prieznaczony na dochód kolejowych 
kolonii wakacyjnych. Resztę biletów nabyć można 
w Kasie zamawiań pl. Maryackl 9.

Posiedzenie Tow. lekarskiego odbędzie się we
środę, 3 grudnia, o godzirie 6 wieczorem, w kli­
nice chirurgicznej. Na porządku dziennym: „Przed 
stawienie przypadków chorobowych z kliniki, chi­
rurgicznej".

„rllstorya sztuki w  Polsce". Pod takim tytu­
łem odbędzie się staraniem sekcyi odczytowej akad. 
Koła S triży Polskiej cykl odczytów prof. Żmi­
grodzkiego. Wyhitny I powszechnie znany znawca 
sztuki polskiej przedstawi w 15 odczytach rozwój 
sztuki na ziemiacn polskich. Odczyty odbywać się 
będą stale we środy o godz. 6 wieczór, w sali 33 
Coli. Nogi. Odczyty tc ilustrowane będą wycieczka­
mi do muzeów i ważniejszych zabytków sztuki. 
Bilety w cenie 40 hal., a dla młodzieży 20  bal,
u> poaztidoKólne odczyty —  oraz po 4  kor. 1 2 bor. 
na cały cykl (15  odczytów), nabywać można w 
sklepie akademickim Colh Noy, J1 p., a w dzień 
odozytu przy wejściu na salę.

Odczyt pierwszy odbędzie się we środę dnia 3 
grudnia,

Cykl Beethovena. Jutrzejszy III. wieczór Bee- 
thoyenowBki Kwartetu brukselskiego składać się 
będzie z czterech dzieł: Op. 18 nr 2 1 3, op. 95  
F-moll i op. 135 F dur. Ten ostatni kwartet nie 
byt dotąd jeszczo nigdy grany w Kia! ovrie. W ju­
trzejszym koncercie występują Brukselczycy po raz 
dziesiąty w naszem mieście. Od jesieni 1907 roku 
tylko jeden sozon 1911-12 pozbawiony był współ­
udziału toj niezrównanej czwórki.

Kolo III. T. S. L. celem pomnożenia fondaszn na 
zaknpno książek do bezpłatnych wypożyczalni ksią­
żek urządza jutro, to jest 3 grudnia wieczoreK mu- 
zyczno-dtklamacyjny w sali Klubu pocztowców przy 
ulicy Lubicz. Nowością będzie inscenizacja ustępu 
z „Pana Balcera" Konopnickiej „W emizranckim 
domu", odegrana amatorskiemi siłami młodzieży 
akademickiej. B .leiy  do nabycia przy wej&eln. Po­
czątek o godzinie 7 wieczór.

Album wystawy zabawkarstwa polskiego, któ­
rą Liga Pomocy przeroj słowej otwiera we czwartek 
w Krakowie, pojawi się w dnln jej otwarcia i bę­
dzie stanowić nie tylko artystyczny, barwny kata­
log 1 przewodnik po wystawie, ale treść obfita i 
pouczająca nada tej publikacyi trwałą wartość. Na 
treść tę złożą się artykuły pióra dyrektora Ligi 
f '<nocy przemysłowej Olszewskiego o historyl poi- 
8 6£o zabawkarstwa, o dzisiejszym Btanie tej ga­
łęzi przemysłowej, opis nceneryi i obrazów fanta­
stycznych, % jakich składać się będzie obecna kra- 
1 wsha wyatawa i cały szereg pouczających, nigdzie 
nie Palikowanych dotąd informacyj.

Afisz wystawy zabawek, który zaprojektowała 
bardzo szczęśliwie i udatnie p. Gramatyka-Ostrow- 
siia. o w konał artystycznie p. Kranikowski, poja­
wił się już dziś na nmrach uaszogo miasta, budząc 
n?.uralnie sensacyę wśród najmłodszych obywateli 
i obywatelek grodn.

cha aresztowań emicrpcyjnych. Onegdaj zu-
s ta li wypuszczeni na wolność pozostający w a re sz ­
cie śledczym nrzęduicy T ow arzystw a  „A ntro-Am e 
ricana" ZiDper z Krakowa i U"gar z Nadbrzezia. 
Również w ypuszczono n a  wolność zastępcę „Cana- 
dian-P aciflo" na  Szczakow ę 1 okolicę Frlschera. I\g.
Szponder pozustajo nadal w więzieniu śledczem.__
Obrońca aresztowanego wniósł reknrs do krajowe-

sąd i wyższego przeciwko uchwale Izby radnej, 
zat-isrdzająaei areszt śledczy. Rekurs ten będzie 
w dniach najbliższych załatwiony.

’zęść materyału śledczego odesłał już sędzia dr 
Liusser do proLnratóryi, celem wygotowania kilku 
aktów oskarżenia.

Ta nów, 29 listopada. (Składnica towarowa. —  
Ku czci trzech wieszczów).

W  sprawie składnicy towarowej odbyło alę w sali 
„Gwiazdy" ngrumadzenie włościan 1 duchowieństwa 
powiatu tarnowskiego. Po zagajenia zgromadzeni-, 
przez prezesa komitetu, marszałka powiatu, p. Ja­
śkiewicza, sk&rbnik p, Małeta przedstawił dokładnie 
stan funduszów, które nie wystarczają w zutretności 
na otwarcie składnicy towarowej w naczem mieście, 
poczem prof. Dubiel wygłosił referat pt. „O potrze­
bie założenia składnicy", w którym nawoływał ze­
branych do w: pierania wszclkieml siłami starań 
komitetu w pracy około założenia  składnicy. Mówca 
powułał się na przykład instytueyi roiuiczej „Flon*

w Tarnowie, która, założona przad niedawnym czsh 
sem, przyniosła znaczne zyski, W  dysknsyl zabię 
rall głos: ks. Garlicki, ko. Rajczak, k ». Drozd, po 
sol W itos, dr Tertii, p. Kurowski, prof. WierzbicK 
i ks. Tyczkowski, którego wniosek <v kierunku doó 
prowadzenia do skutku roz-oczętej akeyi uchwalono) 
jednogłośnie. W końcu uchwalono odbyć szereg wieś 
oów w powiecie, celem zebrrnia koniecznych d<[ 
otwarcia składnicy funduszów, komitetowi zaś- poles 
cono przeprowadzenie pertraktacyj z taraow skW  
kupcami w kierunku zadecydowania, czy założyć 
tylko hurtownię towarów, czy obok niej otworzyć 
również sklepy z& sprzedażą detajliczną.

Staraniom uczniów VII kl. gimnazjum I odbędził 
się wieczór ku czci trzech wieszczów, w program 
którego wejią: przemówienie uczni?, prodnkeye ehó? 
ralne i muzyczne, deslamacya, przemówienie prof  ̂
Dubiela i odegranie II aktu „Księdza Marka" Sło 
wacblego.

Aresztowanie hr. Wolańskiego. Z W i e d n i a
donoszą:

Wczoraj wieczorem aresztowano tu rzekomego 
br. Józefa Zygmunta 15 olańsk!ego, który przybył 
przed kilku dniami z Krakowa. Utrzymywał on, że 
jest synem zmarłego w roku 1904 br. Mikołaja 
Wolańskiego, który pozostawił majątek wartości 30  
milionów koron. —  Przed rokiem przybył rzekomy 
Wolański do Wiednia, i, przedstawiając s ę, jako 
spadkobierca zmarłego hr, Mikołaja, zaciągnął ta 
większą pożyczkę. Został wówczas aresztowany, u* 
wolniono go jednak po tygodniu. Wolański wrócił 
do Krakowa, Przed kilku dniami przybył znowu do 
Wiednia i w c z o r a j  w i e c z o r e m  z o s t a ł  a r e ­
s z t o w a n y .  Odstawiono go do sąda. Wdrożono 
będzie przeciw n :mu dochodzenie o oszustwo.

Uadanie stypendyow. Ordyrat p. O u i k o w -  
s k i - G o l e j e w s k i  nadai z fumiaeyi ś. p. Maryl 
F elicji z hr. Golejewskich-Czarkowskiej następują­
cym kandydatom stypeudya cetem kształcen'a się  
za granicami kraju 1 oezprocentowe pożyczid: Sty- 
pendya po 600 kor. Barowiczowi Edwarlowl, 
elektrotechnikowi; Kawalerskiemu Adamowi, ślusa­
rzowi; Zaczyńskiemu Andrzejowi, piekarzowi; F1I- 
chałowi Stanisławowi, rzeźbiarzowi. Pożyczki po 
3000  koron Schifferowl Francmzkowl, rzeźbiarzowi 
i Będkowskiemu Franciszkowi, ślusarzow i.1

Składki. Dla Tow. 3zkofy . lu d 'w .j  złożyli rc lc tn ł 
selekoyjnl z Wirki Narodowej 8 K 30 h.

Z dyecezyi krakowskiej. P iczentę r a  probodc ów  R a 
oiborowieach otrzyma) ;8. Ludwik Pionka, wik. ita- 
d*elnj. Egzamin konkursowy ra  proboszczów zdali ks.i 
Chorobik Miohał, wik CięciU'o, L enart Andrzej, ekl 
pozyt w laoikow lcaeh, Mac Jan , wik. par. św. Mikołaja 
w Krakowie, dr Włoaek Adolf, wik. w Ż-wcu.
■ i  kalen>arz<% W e wtorek 2 gi udnia: Bib any, PaulU 

ny i Aurelii; we środę a grudni- Franciszka Ksaw. w.; 
we czwnrtek 4 gruduiai Piotra Cbryzost. i B arta ty .

Wsotiód słońoa dnia 2 g rad n a  o godzinie 7 - . 1 9  
zachód o godzinie 3 min. 39; długość dnia go Iz a  8 
m. IB.

Z krakowskieao obaerw s oryum. — B aia 1 grudn a 
termometr doi Bdl od — 8-3 do +  10 1 Cels.; barometr 
powoli się podnosił.

Unia 2 grudnia o godzinie 7 rano s ta r baro-netrn 
743*3 mm., termometru -j- 8 8 C.; w iatr połudnlowo-za-i 
cbodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystj oznego.) _
Temperatura, powietrza o godz. 7 rauo w cien’U — 4 0 

Oels, Vt ia tr pułudniowo-zacbodni.
Z uniwersytetu luda/ eno.

We wtorek o godzinie 7 Marya W ulińska-Dymkowat 
Sztuki, w domu.

V\ e środę o godz. 7 R , RaaDe: Biologia,
Wykłady odbywają s:ę w domu przy uBcy Zwierzyn 

niock ej 1, 14.
Repertoar teatru  m ei a d e r o  Im. S łow ack iego

w Krakowi*?.
We wt:-re!i: „W szponach żyoia".
W e środę; „Pani irezesowa".
We czw ertes! „W szponach życia".

. W  piątek: „Pani re z e rw a " .
W sobotę: „Don ju s n “.
W niedzielę uo poł.: „Pierwsza sztuka Fanny"; w iii 

zoór: „Don Juan".
Repertnar teatru lwowskiego.

W e środę: „Pocieszny małżonek".
We c w a r te k : „Pooieczny maLonek".

e k o n o m i c z i i y .

* W sprawie nowego banku, nad którą wedi&
doniesień prasy, toczyły się tymi dniami żywe oK 
rady na poufuem posiedzeniu komitjiu Kółek zie­
mian, otrzymujemy ze sier flaansowych następująca 
uwagi:

Nie przes ądzojąc wogóle kwesty i potrzeby powo* 
łania do życia nowej instytueyi bnausowej i nią 
wdając się w polemikę, czy przy tylu istniejących  
już krajowych I obcych źródłach kredytu, z któ. 
rycb czerpią i ziemianie, niezbednom jest tworze* 
nie jeszcze jednej nowej instytueyi kredytowej Ha 
większych właścicieli, nie od rzeczy będzie zwriLić 
uwagę na fakt, iż w Krakowie funkeyonuja już od 
lat jedenastu instytucya finansowa obywateiska, o- 
parta na samopomocy, a mianowicie „Bank ziem­
ski". Obroty tego stowarzyszenia, udzielającego kre­
dytu ziemianom, przenoszą w ostatnich rata h kw<B 
tę 30.000.00U koron, gdyby zatem fundusze, gro­
madzić się mające na zawiązanie nowego Towa­
rzystwa. dołączone zostały do środków, jaJem i roz­
porządza istniejąca już instytucya kredytowa dla 
większych właścicieli, dałoby jej się niewątpliwie 
możność rozwoju i wydatniejszej działalności na 
tem poiu. Jest to w każdym razie nu śl, nad któr? 
może zechcą zastanowić się szersze koła zum iac 
gdy powołane z ntaną do wyrażenia swego poglądu 
W Bprawie bądźi cc bądź żywmtnej, poważnej i bu­
dzącej w istocie zainteresowanie.

+ Uroczyste otwarcie krajowej wystawy ki­
limów odbędzie się w niedzielę, 7 grudnia, o go­
dzinie 11 w południe, w salach instytutu techno­
logicznego we Lwowie, przy ulicy Boularda 5.

Zjazd październikowców.
"W tych dniach skończyły sią w Petersburgu 

trzydniowe obrady zjazdu październikowców,. 
które wywołały w Rosy i,’ i poza granicami Ro* 
syi niemałe wrażenie, a przez iras  ̂ reakcyjny 
uznane zostały za „rewolucyjni Stronnictwo 
październikowców, bardzo wpływowe wśród ro  ̂
syjskiego zamożnego mieszczaństwa, wyłoniło; 
się swego czasu z prawego skrzydła urganizacyi 
działaczów miejskich i ziemskich (z lewego jej 
skrzydła powstali jak wiadomo, konstytucyjni 
demokrar, czyli „kadeci"), pod hasłem urzeczy­
wistnienia reform, przyrzeczonych w maniłeś",i< 
30 października, jednak bez wstrząśn. n i zmiao 
gwałtownych. Na tej platiornne stronnictwo nie­
długo umiało się utrzvmać: zamiast walkj 
z reakcyą, październikowej popierać poczęli pot 
litykę iząduwą we wszystkich jej dziedzinach^ 
byle wykazać, zresztą nadaremnie, swoją „Mis 
nisterialfahigkeit", i dopiero takie fakty, jatf

Przv zakupnie tutek „MONOPOL (i
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
-
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odsuniecie się od party! szerokich mas wybor­
ców, upadek wielu przywódców stronnictwa przy 
wyborach, miedzy innymi znanego Guczkowa, 
którego czyniono odpowiedzialnym za przesu­
niecie sie partyi na prawo, przyczyniły sie do 
otrzeźwienia stronnictwa i do zrozumienia, że 
tak dalej sprawy iść nie mogą.

Wrześniowy zjazd działaezćw miejskich w 
Kijowie, zamknięty przez policye, dal wyraz 
opozycyjnego nastroju wiejskiej ludności, bez 
różnicy partyj. Opierając sie na jej wynikach, 
październikowcy zwołali obecnie zjazd swego 
stronnictwa, na którym największą scnsacye 
wywołał fakt, że G n c z k o w  staną! na czele 
opozycyi przeciw rządowi, któremu rzucił otwar­
cie wyzwanie. Rezolucya, zaproponowana przez 
Guczkowa i przyjęta przez cały zjazd jedno­
głośnie, oświadcza, iż stronnictwo październi- 
kowców „stwierdza z trwogą rosnący r o z ł a m  
p o m i ą d z y  r z ą d e m  a s p o ł e c z e ń s t w e m  
i o r g a n a m i  s a m o r z ą d u ,  oraz ukazujące 
sie w kraju groźne oznaki szemrania i niezado­
wolenia, podsycające nastrój rewolucyjny", oraz 
wskazuje, jako środki walki z rządem, na wy­
zyskanie trybuny parlamentarnej, interpelacye, 
wreszcie odrzucanie projektów rządowych i od­
mawiania kredytów. Do cbarakterystycznyck 
epizodów zjazdu należały przemówienia niektó­
rych wybitnych posłów. S z y d ł o w s k i  n. p. 
krytykował dotychczasową taktyką parlamen­
tarną październikowców. mówiąc: „Powinniśmy 
wydawać prawa, a nie roDić z Dumy praw 
cmentarzyska". G n c z k o w  zaś mówił: .„Nigdy 
społeczeństwo i lud rosyjski nie były tak głę­
boko zrewolucjonizowane działaniami władzy, 
gdyż z ćnipm każdym tracą wiarą w bmrokra- 
cyę, wiarą w możność pomyślnego wybrniącia 
z przesilenia. Utknęliśmy w atmosferze przygną- 
tienia i apatyi społecznej. Od tego uczucia je­
den krok tylko do rozpaczy, która jest siłą de­
strukcyjną11.

Wobec t. z w. „prawych" październikowców, 
zwolenników uległości względem rządu i soju­
szu z nacyonal.staui, ziazd zachowywał sią wro­
go. Wołano na nich: „Usuńcie sią z partyi" 1 
Oczekiwano nawet, że f c j z ub i ns k i j  i inni 
zwolern;cy dawnego kursu, którzy przy głoso­
waniu nad rezolucya nie byli obecni w sa'-, 
rzeczywiście ustąpią, lecz ci nie uczynili tego, 
utrzymując, że uchwalone rezolucje uważają je­
dynie za wyraz opinii, nie zaś za obowiązujące 
dy ektywy dla parlamentarnej frakcji.

O ile w sferach rządowych uchwały paźdz-:er 
nikowców wywołały pewien popłoch, czego do­
wodem, ze minister Makraaow w/jecLał nie­
zwłocznie z raportem do cara do Liw adyi, o ryle 
w kołach politycznych, stojących bardziej na 
rewo od platformy październikowców, przyjąto 
ucLwały z nieufnością i sceptycyzmem Mówiono, 
że u październikowców droga od słow do czy­
nów daleka: wskazywano, że w stronnictwie po­
został Szubmskij , inni zwolennicy oportuni- 
stycznej taktyki, przypominano, że Gnczkow w 
swem przemówieniu, ganiąc rząd dzisiejszy, 
chwalił Stołypina, gtórr przecież pierwszy dał 
impuis do gwałcenia prawa.

Trudno odmówić słuszności tym sceptycznym 
głosom, zewsząd bij rozlegającym. Dość zwrócić 
chociażby uwagą na różnorodność żywiołów, 
składa-jątycn się ua dzisiejsze stronmetwo, aby 
wyrazić_wątDł:wość, czy istotnie październikowcy 
okażą sią zdolnymi do obrony konstytucyi. Wy- 
st irczy przypomnieć jeden fakt, który dokładnie 
zlustruje tą niejednolitość, .sięgnijmy do wspom­
nień 19o5 roku. Tyczą s:ą one Guczkowa i Cbo 
mLkowu, dw^eh przywódców stronnictwa, z któ­
rych każdy był pi zez lat kilka prezesem III 
Du iy. Na wiosną 1905 roku, gdy rozpętała się 
w Rosji bnrza rewolucyjna, działacze ziemscy 
i miejscy postanowili czjnnie wystąpić, odwo­
ławszy sią do cara z żądaniem nadania konsty­
tucji, k‘ jre jednynie mogłoby ustrzedz państwo 
pi zed Ł atastrofą. Na czele tej deputacyi stał ks. 
■ 'ubeckoj, z rodu Rurykowiczów, który rozpo­

czął swoja przemówienie do cara historyczne rai 
słowami, jakienn kiedyś ludność w IX wieku 
powołała na tron Itusi książąt Waregów, Rnry- 
ka i Kaci: „Ziemia nasza wielka i bogata, lecz 
porządku w niej niema". Wzywał więc cara do 
nadania komlytucyi, aby porządek wreszcie za­
prowadzić. Ks. Trubeckoj wkrótce umarł, jak 
w ieść niesie, z powodu otrucia. Przedtem jednak, 
w k:lka dni po tej deputacyi, sala audyeneyo- 
nalna zapełniła sią nowemi gośćmi. Przybyła do 
cara reakcyjna szlachta rosyjska, mając na cze­
le archimam.rytów, archieiejów i muichów i cała 
ta czarna L..anga, z iście oryentalnym bizanty- 
nizmem, padła do nóg cara, błagając, aby nie 
"łucha! rad zdrajców i nie dawał konstytucyi, 
która zgubi Rosją. Wpływy obu giup diugo się 
ważyły, wreszcie został nadany manifest pa­
ździernikowy.

l'-zeglądając listy osób, które wchoaziły w 
skład p’erwszej i drugiej deputacyi, łatwo stwier­
dzimy, że podczas gdy w pierwszej deputacyi 
konstytucyjnej brał udział Guczkow, który wte­
dy jeszcze był szczerym konstytucjonalistą i 
nie marzył o keryerze ministeryalnej przy boku 
Rtołypina, drugą, czarnoaeciuną, zaszczycił swą 
obecnością Aleksander Chomiakow, późniejszy 
prezes III Dumy z ramienia październikowców. 
W ten sposób neutralizowały sią w pałacu zi­
mowym wpływy dwóch ludzi, którzy wkrótce 
stanęli na czele stronnictwa, mającego za za­
danie obroną zasad manitestu październikowego. 
O tem wszystkiem nie zaszkodzi pamiętać.

Obecność w partyi Chomiakuwa, który w Kry­
tycznej dla państwa chwili me zawahał sią rzu­
cić na szalą swego wpływu w kierunku mtS- 
konstytucyjnym, oraz prowadzenia obrad pod 
auspicjami Guczkowa, którego polityka prze 
chodziła w ciągn ośmiu lat ostatnich dziwne ko­
leje, me daje żadnych gwarancyj, źe uchwały 
ziazdu petersburskiego istotnie bęcią w czyn 
wprowadzone. Rozpoczęta niedawno kadencja 
Dumy przekona, o ile te wątpliwości są słuszne.

J. Krz.

Nowy cennik druiiarskk.
W  odpowiedzi na zamieszczony wczoraj przez 

nas komunikat „Związku właścicieli drukaid Gnli- 
eyi zachodniej", otrzymujemy od Zarządu filii dru­
karzy krakowskich następują ic pism >, o którego 
zamieszczenie jesteśmy proszeni

Jeżeli ogół drukarzy uznał projekt pracodawców 
za prowokacyę i  dlatego jedynie przedstawiciele 
pracujących nie chcieli przystąpić do pertrukcyj, 
ja* długo pracodawcy me usuną pogarszających 
obecne waromki punktów, to dowodem jest, że pra­
codawcy złożyli odpowiednią dedaracyę, i i  przy

wym projekcie nie obstają I wtedy dopiero przy­
stąpiono do pertraktacji, w  których jednak praco - 
dawcy nie chcieli, mimo poczynionych im ustępstw 
ze strony pracnjąoych, w żadnym kierunku ustąpić 

W łaściciele drukarń żądają „wolności dobrania 
sobie odpowiednich B ił roboczych", a przecież obe­
cnie istnieje Biuro pośredniotw pracy przy stowa­
rzyszeniu pracujących, w którego zarządzie m^ją 
pincodawcy swoich reprezentantów; teraz jednak 
chcą oni mleć je w swoich wj łącznie rękach, na 
co pracujący, jako rozporządzający swoją pracą, 
zgodzić się nie mogą.

Żądają pracodawcy „wolności zużytkowania no­
wych postępów drukarstwa". Pracujący na to się 
zgadzają; ale nie mogą się zgodzić na sposób, w 
jaki pracodawcy chcą te „postępy techniki" zu­
żytkować wyłącznie na swoją korzyść, pozbawiający 
równocześnie znaczną część pracujących chieba, a 
rujnnjąoy w straszny sposób zdrowie zajętych prsy 
tem pracowników.

Zasłaniają się dalej pracodawcy konkurennyą 
zagraniczną, zwłaszcza Królestwa Folsklego i Fo- 
znadsklego, co jest sprzeczne z istotnym stanem 
rzeczy, bo właśnie w zachodniej Galicyi, w Krako­
wie, połowę prodnkcyi stanowią druki z za kordo 
nn, a to tak z powodu- tańszego ł  lepszego wyko­
nania, mimo wysokiego cła i kosztów transportu.

W łaściciele drukarń wspominają o dodatku droży- 
źnianymzprzed dwóch lat, mimo, żens mcmoryał pra­
cujących, uzasadniający żądauie dodatku drożyźnia- 
nego, dotychczas nie raozyli odpowiedzieć. Któż 
więc otrzymał ten doaatek dróż.' źabny ?

W  końcu artyzołu zaznaczają właściciele, że 
dają „w miarę możności" pewno podwyżki płac, 
ale nie mówią, że gdy pracujący żądają przy obe­
cnej, znanej powszechnej droźyźnie, nie cało 10  
proc. podwyżki płac, to pracodawcy otiaiuja zale­
dwie 4  proc., żądrjąc nadto pogorszenia inrych, 
dotychczas już obowiązujących przepisów cenniko­
wych i zajmują co do swych postulatów nieprze­
jednane stanowisko, które zaznaczyli w ubiegłą so­
botę częściowym lokautem pracujących w całej Au- 
stryi, czego przecież nie można uważać za chęć 
zgodnego załatwienia Bp r a wy.

Zarząd Filii 
drukarzy krakawskich.

Zamieszczająo powyższe wywody organizacyi pra­
cowników drukarskich, trzymam/ się zasady „au­
di., tur et aitera par°“, nie przesądzając opinii stro­
ny przeclwnaj. Nie możemy atoli przy tej sposob­
ności pominąć faktu, że wczoraj, w kilku dzienni­
kach krakowskich, składacze drukarscy odmówili 
złożenia komunikatu „Zw,ązkn właścicieli drukar­
ni". Przeciw tema postąpienia, zostającemu w Jaw­
nej sprzeczności z obowiąznjąoą obie strony urno­
wą, musimy już ze względów zasadniczych stanow­
czo zaprotestować. P r z y p .  r e d .

& t. B t b p y e l a s ~ ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
s - , i l t ó w -  Wynajmuje i sprzeuajo pierw- 
szorzeduycb fabryk torlopiany, pianina, harmo­
nie i pianole z* gotówką lub na spłaty naweł 
dwudziestomiesięczne. Insti umenty u ż y w a n e  od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. W stąp walny.

Z Rady państwu.
(Tolegr. „N. Reformy* z dnia 2 grudnia).

Wiedeń. Minister sprawiedliwości przedłożył 
projekt ustawy w sprawie nżycia części nad­
wyżek z wspólnych kas s i e r o c i ń s k i c h .

Następnie przystąpiono aa dysknsyi szczegó­
łowej nad u s t a w ą  o p o d a t k u  o s o b i s t o *  
d o c h o d o w y m .  Przemawiał poseł Z a h a  jki e-  
wi c z ,  który bronił Rusinów przed zarzutem, 
iż utrudniają wejście w życie pragmatyki nłuń- 
bowni. Nie Rusini, tylko większość stronnictw 
z łw ; liła, że pragmatyka służbowa nie mogła 
wejść W życie z powodu stworzenia juuctim 
z ustawą podatkową. Rusini nie chcą t a k ż e  roz­
bijać parlamentu, a żądają tylko, aby wprzód 
dejm galicyjski załatwił reformę wyb' rczą.

o V

w Bavaine.
(Telegramy „Howej Reformy").

Saverne. W sobotę wieczorem przybył po 
rucznik F o r s t n e r  do restauracji na kolacyę 
i usiadł przy stolo, na którym położył d w a  na  
b ’ t e  r e w o l w e r y .  Wywołało to powszechne 
oburzenie. W szyucy obecni w yszli ze sali.

Pułkownik. R e u t t e r, -zawiadomiony o tem, 
przybył do restauracji i odprowadził F o r s t ­
n e r  a do koszar.

Jak słychać, pułkownik Rentter chciał orosić  
w mieście s t a n  o b l ę ż e n i a ,  władze cywilne 
jednak temu się przeciwiły.

fio®i‘iye dac&atrc. — Bele gaf esser za?
Berlin. Z S a v e r n e  aonoszą, te żołnierze 

w t a r g n ę l i  do m i e s z k a n i a  p r y w a t n e ­
g o  p e w n e g o  k u p c a ,  gdzie zupełnie bez­
prawnie i bez zezwolenia sądu p r z e p r o w a ­
d z i l i  r e w i z j ę  d o m o w ą ,  niszcząc wszyst­
kie zamknięte szafy i kufry.

Wczoraj wieczorem przybył do Sayerne ge­
nerał K u e h n e l  ze Strassburga. Dzienniki w 
nad.wytzainjch wydaniach doniosły, że gene­
rał Kuehnel przybył z polecenia c e s a r z a ,  ce­
lem pośredniczenia mięozy ludnością cywilną 
a wojskową. Obiega pogłoska, że pnłk piechoty 
nr 49, stojący załogą w Savcrne, będzie stan- 
tąa przeniesiony.

Saverne. Wczoraj wieczorem przybył tu ge- 
nerał-mujor K u e h n e l  % S t r a s s b u r g a  i 
udał się do koszar. Większa część osób are 
sztowanych w piątek przez władze wojsnowa 
uczyniła do prokuratoryi doniesienie karne z po­
wodu nielegalnego aresztowan a ich. Wniesiono 
także szereg skarg cywilnych o odszkodowa­
nie.

Berlin, 2 grudnia.
W telegramie do prezydenta parlamentu nie­

mieckiego, domaga się burmistrz z S a f e r u e 
s t a n o w c z e g o  p r o t e s t u  parlamentu ęrze- 
ciw posterowaniu władz wojskowycn w Saver- 
ne i grozi o s t e n t a c y j n a  d y m i s j ą  c a ł e j  
r a d y  m i e j s k i e j  w S a i e r n s .  Rana miej­
ska w Sayerne uchwakła objąć wszystkie ko­
szta procesu aresztowanych przez władze woj­
skowe obywateli.

„Nat. Ztg." ogłasza rozmowę z nawit! jniaiem 
Alzacji, hr. W e ci e 1 e m, z której wynika, ie  
n a m i e s t n i k  n i e  z g a d z a s i ę z p o s  ąpo-  
w a n i e m  w ł a d z  w o j s k o w y c h .  Hr. Wedle 
przyznaje, że aresztuwani obywatele naj ą pra­
wo żądania o d s z k o d o w a n i a ,  ponieważ w oj- 
skowość postępowała jakoby w czasie stanu

oblężenia, a stan oblężenia moŻJ być wprowa 
diony tylko za wyraźnera zezwoleniem cesarza 
Hr. Wedel przyznał też. że międny nim a ko­
mendantem korpusu panują w tej sprawie dy- 
fereneye, zaprzeczył jednak, jakoby dyfereneye 
te doprowadz ły do konfliktu.

Dalej donosi „Nat. Ztg." z Sayerne, że rada 
miejska uchwaliła domagać się wyboru komisji 
parlamentarnej dla zbadania zajść w Sayerne. 
Prokurator z Sayerne zawiadomił pułkownika 
Reuttera, że o d d a j e  s i ę  mu do d y s p o z y -  
c y i  w śledztwie z aresztowanymi obywatelami, 
pułkowrik jednak odmówił.

Wszyscy aresztowani wnieśli s k a r g ę  c y ­
w i l n ą  p r z e c i w  w ł a d z o m  w o j s k o w y m .  
We wszystkich s z k o ł a c h  w S a y e r n e  we­
zwano wczoraj dzieci szkolne, aby zachowywa­
ły się spokojnie wobec wojskowości i nie wy­
śmiewały wojskowych.

Komenderujący generał D e i m l i n g  zapowie­
dział niedawno o d c z y t  na cele dobroczynne, 
odczyt ten jednak, z obawy przed demonstra­
cjami, odwołano.

Strasburg. Kilkn oficerów a l z a c k i e j  
o b r o n y  k r a j o w e j  zgłosko wystąpienie 
z armii z powodu zojść w S a y e r n e .  Także 
z- Towarzystwa pokojowego wystąpiło wielu 
czionków A l z a t c z y k ó w .

i Sad wojskowy chce postawić aresztowanych 
nbywate!i Sayertie przed sądem wojskowym za 
złamanie pokoju i obrazę armii.

Z  I S a t k a i i ó w *
(Teł. „Nowel F.eformy", z dnia 2 grudnia).

0 koleje oryentaice.
Belgrad. Poseł serbski w Wiedniu J o y a n o -  

w i c z ,  który od kilku dni bawi w Belgradzie 
oświadczył, że w sprawie k o l e i  o r y e n t a l -  
n e ’ rząd serbski gotów jest zgodzić się na 
orzeczenio międzynarodowej komisyi w Paryżu

przyznać towarzystwu kolei nryentalnych jego 
piawa także na tydi liniach, które znajdują 
się na nowych teij tory ach serbskich. Rząd wie­
deński atoli domaga się zwrotu tych linij w nie 
ograniczone posiadanie towarzystwa kolei orjen- 
talnych, poczem rząd austryacki gotów będzie 
przystąpić do rokowań w sprawie przyznania 
Serbii ewentualnych korzyści taryfowych.

Sojusz bnłgarsko-aastryaokf.
Wiedeń. „W. Mittagsztg." reprodukuje depe­

szą „Daily T tt" pochodzącą z B e l g r a d u ,  ja­
koby król Ferdynand zawarł 25 stycznia r. b. 
s o j u s z  z A u s t r y ą ,  mimo protestów Dane- 
wa, Rosyi i Francyi i dlatego podjął wojnę 
z Serbią. „W. Mittagsztg." dodaje, że wiado­
mość ta jest zmyślona.

Sytnacya vr Btalgaryl*
Wiedeń. Tutejsze poselstwo bułgarskie ogła­

sza w dziennikach komunikat, w którym, z osa- 
zyi przybycia króla Ferdyuanda do Sotii, p o ­
n o w n i e  z a p r z e c z a  w s z y s t k i m  p o g ł o ­
s ko m,  j'akie w ostatnich czasach rozpowszech­
niano ze strony rusofilskiej o Bułgaryi, gdzie 
panuje z u p e ł n y  s p o k ó j  i z g o d a  z d y ­
n a  s t y ą oraz dążność do ekonomicznego odro­
dzenia kraju.

„Ikcya wyborcza w Bułgaryi,
Sofia. Zwołane na wczoraj do Mezry przez 

D a n e w a  zgromadzenie wyborcze zostało roz­
bite przez zwolenników rządu, D a n e w  u r a ­
t o w a ł  s i ę  u c i e c z k ą  p r z y  p o m o c y  po-  
l i c y i .

Niemcy w armii tureckiej.
Konstantynopol. Sułtan z a t w i e r d z i ł  u- 

cUwałę raay ministrów co do powołania 28 n i e- 
m i e c k i c b  o f i c e r ó w  n a  w y ż s z e  s t a n o ­
w i s k a  w a r m i i  t u r e c k i e j  i powierzenia
komendy korpusu konstantynopolitańskiego g e- 
n e r a ł o w i  n i e m i e c k i e m u .

Przesilenie gahiuetowe w Turcy!,
Konstantyn poi. Ambasador rosyjski w Kon­

stantynopolu G i e r s  oświadczył wczoraj wiel­
kiemu wezyrowi Saidowi Hanmowi, ż e  R o s j a  
n i e  m o ż e  m i e ć  j u ż  z a u f a n i a  do r z ą d u  
t u r e c k i e g o  z p o w o d u  z a j ś c i a  z Mu ­
s t a f ą .  Z tego powodu c a ł y  g a b i n e t  n d a ł  
s i ę  do p a ł a c u .  Sjdzą, że wWki wezyi p o ­
da s i ę  do d y m i s j i .  Jego następcą byiby w 
takim razie minister ojny Izzet pasza.

Złoi soboli w LublanLe.
Sofia. Sokoli bułgarscy o d rą ó w i I i udziału 

w wszechsłowiańskim "locie Sokołów w L u b  la ­
n ie  ze względu na u d z i a ł  S e r b ó w  w t y m  
z j e ź d z i  e.

Mtimw I l e i i U
t t ls i fó n o fc l  J M  S s fO fa g "

i  2  fliuduia.

Demonstrac;* wIcsŁIs w T/yfieucSł,
Inobruk. Wczoiai i pizedwczoraj odbyiy się 

w T r y d e n c i e  b u r z l i w e  d e m o u s t r a c y e  
n a  r ’ e c z w ł o s k i e g o  u n i w e r s y t e t u . — 
Demonstranci dopuścili się wykroczeń, usiero- 
wnnycb przeciw Niemcom, i chcieli dostać się 
przed ratusz. Licznie jednak Snousygnowana 
polieya rozprószyła demonstiantów, z których 
wielr aiesztowano. Demonstranci rozbroili też 
dwóch żołnierzy, k.-órzy pospieszyli z pomocą 
policyi. Jednego żołnierza policyjnego demon­
stranci obili.

Kilka aresztowanych skazano policyjnie na 
areszt. Jednego aresztowanego odstawiono do 
sądu. Innych aresztowanych wskntek interwen- 
cyi burmistrza wypuszczono ua wolność.

Demonstr&cye w Raguzie.
Raguza. W czoraj popołudnii odbyły się ł u 

burzliwo uliczne demonstracje Chorwatów, skie­
rowano przeciw przestawdeniou włoskiej trupy 
teatralnej, Demonstranci wpadli do teatru i za ­
a t a k o w a l i  k a s y e r a .  Polieya rozpiószyła 
demonstrantów, z których 72 aresztowano.

roranik dla lotnika.
Gorycya. Wczoraj w obecności dostojników 

c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  oraz zaproszo­
nych gości odbyła się na tutejśzem lotukn  
wojskowem uroczystość odsłonięcia p o m n i k a ,

wystawionego dla uczczenia zmarłego przed ro­
kiem tragiczną śmiercią lotnika 4 r  stidesa Pe- 
t r o w i c z a.

fótizswIslGść napieia,
Rzym. Dzienniki reprodukują mowę arcybis­

kupa z Udine, R o s s i e g o ,  który na zjaździe 
katolików wMedyolanie oświadczył, że wolność 
prpieża może być zagwarantowaną trwale t y l ­
ko p r z e z  m i ę d z y n a r o d o w e  u k ł a d y .

Dz;enuiki rządowe wnoszą z tego, że możli­
wym je»fc, iż arcybisknp Rossi chciał przez to 
dać do poznania, iż papież zrzeka się panowa­
nia świeckiego^ pod warunkiem, jeżeli jego nie­
zawisłość będzie przez międzynarodowy układ 
zagwaianfowaną.

Spór ministrów o samorząd w Kró­
lestwie.

Petersburg. Wedle doniesienia „Wiecz. Wre* 
mieiii" wyja”d K o k o w c e w a  do Liwadyi ma 
doniosłe znaczenie. Między Kokowcewem a mi­
nistrem spraw wewnętrznych, M a k ł a k o w e m ,  
panuje tak s:Ine n a p r ę ż ę  ni e ,  że Kokowcew 
postanowił zatarg ten przedłożyć do rozstrzygnię­
cia carowi. Jedną z przyczyn zatargu między 
Kokowcewem a M&kłakowera jest sprawa s a ­
m o r z ą d u  j n i e j s k l e g o  w K r ó l e s t w i e  
P o I s k i e m. Kokowcew jest bardziej toleran­
cyjnym wobec języka polskiego w samorządzie.

Ustąpienia Akimowa.
Petersburg. Prezydent Rady państwa A k i -  

m o w  i:odał się do dy.uisyi. Jrgc nastęncą bę­
dzie albo K o k o w c e w  albo hr, B o b r i ń s k i .

Trajjedy;a nsaliedsta.
F.ume. Przed niedawnym czasem znaleziono 

koło miejscowości F o g g  i a w morzu głowę ja­
kiejś k o b i e t y .  Wdrożone dochodzenia nie 
Drzyriosly na razie rezultatu. Obecnie zdoiano 
stwierdzić, że jakiś robotnik, pokłóciwszy się 

żoną, siekierą odciął jei głowę i wrzucił do 
morza. Koło C i r k w e n i c y  znaleziono zwłoki 
tego robotnika, który po dokonanem zabójstwie 
rzucił się ze skały pod O i r k w e n i c ą  i zgi­
nął na miejscu.

RoDicnrs carsbleno m edyka.
Petersburg. l  ekarz przyboczny carowej, dy 

rektor kliniki ginekologicznej, prof 0 1 1 , po­
padł w konkurs. Pasywa wynoszą kilka milio­
nów rubli rzekomo z Dowodn spekul ; cyj grun­
towych, które przedsięwziął do spółki z gene­
rałem Meller-Zakomeiskim

Ucieczka Haerty.
Nowy Jork. „Associated Press" donosi z Me­

ksyku, że Euerta oaegdaj potajemnie wyjechał 
koleją żelazną do Veracr.uz. Wiadomość ta po­
chodzi od urzędników kolejowych, którzy iwier- 
dzą, że widzieli Huertę odjeżdżającego. Huerta 
ma zamiar uciec z Meksyku.

P @  k r d i i i j s L

Kraków, 2 grudnia.

Zaburzenia w fabryce torpedów. z R j e k i  
donoszą: W oddziela kowalskim fabryki torpedów 

Wbiteed", demonstrowali robotnicy przeciw Work- 
firerowi i obrzucili jegc i jednego inżyniera La* 
wałkami węgla. Dyrekcya wydaliła wszystkich ro­
botników tego oddziału w liczbie 1300  i zawiesiła  
roboty. Potrwa to zapewne do stycznia.

Zmarli:
W Paryżu zmarł w tych dniach Feliks hr. S o- 

b a ń s k i ,  nestor ziemian cukrowniczych podolssicb, 
przeżywszy Jat 80. Zmarły ziemianin zostawił po 
sobie pamięć człowieka dooroczynnpgo. który zna­
cznego majątku swego umiał używać na pożytok 
dobrj. ogólnego. Caie życie jego było jednym sze 
reglem dzieł miłosierdzia chrześcijańskiego. Osta­
tnim czynem obywatelskim zmarłego magnata po­
dolskiego byłs hojna o* ara 30 .000  rubli ni kar­
tofle dla dotkniętych głodem włościan w Galicyi. 
Ś. p. Feliks Sobański ostatnie lata spędził w P a­
ryżu, gdzie był ojcem i dobroczyńcą kolonii i tam­
tejszych stowarzyszeń.

Zwłoki umarłego przewiezione będą do majątku 
rodzinnego ObodówkI na Podolu. 1

Szkodlwe działanie tranu jest 
usunięte z emulsyi Scotca.

Zwyczajny tran. chociaż tak cenny środek- 
wzmacniający, nastręcza tyle nieprzyjemności, 
że często trzeba się zrzec jego używania Do* 
rośli, jak i dz’eci, mają często nietylko uzasa*- 
dniouy wstręt do smaku traru, ale często na­
wet z tego powodn, że go trudno strawić, nie 
mogą go zrieść. Zupełnie inaczej ma się rzec-- 
z tranową emulsją Scotta, która nie jest niczem. 
."i"em, jak iranc-m, który uczyniono smacznym, 
łatwym do strawienia.

Po zaziębieniu, ooadku ze si>, łru- 
dnem ząbkowaniu, w czacie powrotu 
do zdrowia, gdy kości u dzieci są 
wątłe, w braku apetytu i t. p., tmuT
sya Scotta, od dziesiątek Jat znana ja* 
ko dobra, wyświadcza znakomice nJngi. 

Cena oryginalnej fiaszai 2 K 50 h. 
Dostać możne w każdej aptece. Po przesłania 6C 
h al. markami do firmy S c o t t  e t  B c w n e ,  T. z o. 
fi*, Wiedeń, VII. i przy powołaniu się na ten dzien­
nik, następuje przez jednę z aptek jednorazowa prze­
syłka na próbę. 72S1 2 ?

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
Artylrnlj w tym L ila le  nie poehodaf od 

redahoyi).

P ieręgn oaflE le  u s i
przy pomocy Odolu jest wprost dobrodziejstwem. 
Procesy gnilne w jamie ustnej, wskutek których 
zęby się psują, zostają zupełnie pewnie powstrzy­
mane i po każdem wypłukaniu Odolem pozosta­
je w ustach orzeźwiająca świeżość. 6721 2 2

W O J C I E C H  B U C K I
PtBT d łu g o le t n i  p r iy h r a w r e z  firsn r  

J  Ł 1 P C Z Y Ń S K I  9362 9 10  
otworzył magazyn krawiecki w tym samym lokaln

w Rynku 32 w Krakowie.

Anna tioldwasserówna 
Salomon Taschner

Kraków.
zaręczeni.

Z b y s z k o
nowa czekolada nadziewena. 

A. P iaseek i
F a b r y h a  c z e k o la d y  w  K r a k o w ie .

8638 8 ?

Dr Helena SIKA3SHA
ordynuje od 3—5 popołudniu 

K r o k ó w , n llc a  K a i m e l l c k a  Jfr 5 .
9583 7 12

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

ML Fischera
braków  - Kniejowa 2

(obok dworca kolejowego)
Telefon Nr 2033

Wykonuje według najnowszej metody wszelkie 
w zakres dentystyczny wchodzące robdty pe 
cenach przystępnych.   9846 2 10

Kresa do zętA?.

f f t o
stale posługuje się szamponem Dra Lustra, za 
pobiega chorobom i przedwczesnemu ich zaniko­
wi. Na każdej torebce oryginalnego szamponu
uwidoczniony jest poibis Dra Lustra.   -

9695 1?

Kraków

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
C. K. NADWORNEGO FOrOfiRAFA

1 3 .  H c n n e r a
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  S z e w s k a  Ł

poleca w arlystvo7nem wykonaniu uigmenty, 
grawury, oraz w barwnyoh tonach portrety.

9973 1 5

Cennik Izby bttnfi. i przemysiawe]
w Krakowie

t  dnia 2 grulnii id.13, godnina 1 w południa
I. W aluty: Frank "apirrowe płacą 95*— żądają DO1-— 

20-i.o l/ankćwki w ułooip 19‘— 19-20. Dolarj amerykań 
skia -4-92— 4-97—.

II. L isty *a6tawn- 5-prc. Listy s is t. prem. tSankn 
hipot.  ------- •—, 4 ‘/i-prc, Listy sasL Banko hip. c9 '6t

. 4-prc. L isty  zast. B au .n  hip. 81-25 8175. 4 '/,-p r. 
Listy zastawna B anka krajowago vl*— ai-60. 4-prc. L ‘- 
sty zast. Banka ^raj. 82-25 88-—. 4-pro. ^ is ty  zast. ga l. 
Tow. kred. aiem, n'aok. 94 . 4-"ro- L '*fy zast.
gal Toj ured, aiem 4 1 -letnie 88-6U 89-—. 4-prc. Uf- 
st aast. gt-'. T-ow. k- i  *;am. bti-Utnie 60 50 81-50. 
i */, proc. liaty aast. ga., T o^. kreJyt. aiems. 53-L tn :a  
PO-S" oi-ćO. 41 /,-prc. Listy xast. Banku galio, dla han­
dlu i praem. 87'-— 88-—-.

III. ObligacYO i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacye pro. 
pinacyjne 86-75 97-16 4-pro. Potyczka kraj. a 16„J 
82-2ó'»3-25. 4-pro. Pożyczka m. Lwowu t  1«11 r. 81*- 
83v- 4-pro. Poajcasa  u .  Krakowa z 1909 roku 8D'.r6 
.1-75. 4'lt pro. Obligaoye komunalne B„ ik a  kraj. 89 75 
9 0 -9 5 ! 4 -pro Dhli^aaya kolojcwa 7975 80-95.

IV. A koje: Ba„ku hipot. we Lwowie H2J-— 6 2 v —. 
Galio, dla hand lu  i przem w Krakowie 886 '— 390-— 
Akoyo kolei Lwów—Ozernowoi —Jasa j &J0-— 510-—

V. Publicane zapisy długu-. 4*/t0-pio. wspólna reu .a  
pap. Ł475 85-25 4 ,/10-pro. wapólu ren a -fu . rua 84*7$ 
t5  2ó. 4-pro. renta loronowa an itr. e‘2'25 o2-75, 4-pra 
centa kororowi węgierska 80-ćO ai*—. 4-prc.. reats «n- 
gtryacka w ałocie 10376 104-26. 4-pro. renta w ęgierska 
w ałocie 99-25 9975.

=1

J

P  r a © m y s 2 :o T « 'T r
d la  k r ó l. C a llo y l 1 L o d o m ery l : W ie lk tem  łżf>ięz*wem K rak  w s k 'e u .  

F i l i a ,  w  K p c i k o w i c
Telefony Nr. 2577 (dyrehoya), 92 (kantor wymiany), 2540  (koresp. i dział towarowy). 

Kawy- o i y a i t e  9- I i  8--C s  w y ju tk lc u i u le U s i t ” I

Z a k ł a d  c e n t r a l n y  
- s r e  L w o v r f e .

K a p i t a ł  a k c j  j n y  
K o y » ,  1 .0 ,0  O  0 , 0  O O ,

Wszelkie transakeye bankowe.
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych.

A k P f i d y t y i i F y
na miejeca, kr^owe i zagraniczne.

Wkładki książeczki i na rachundk 
bieżący za * korzystnem oproc 
Podatek rentowy opłaca Bank 

własnych funduszów

O d d z i a ł  t o w & p o w y
poleoa: iDęgiol z  lzoucl&i Krajowyoh 

i górncśląskioh
C e m e n t  z fabryki Górka koło Sier- 
z iy.  SząhiOtę 2 fabryk! SiwawnleiL

/

KmiM telttfraliS iae.
Wiedeń, 2 grudnia. (Giełda poiuiu owa). -
Marki 117-62. iient- majowa 827ó. R-nta Jtoronowr 

węgierska 82 3 f kkrye austr. *akł. LrtŁ n28 —. Ajceyn 
wci takł. kred. 82r —. 4.kcye Angionai.su 339-75 
Akcye Uaienbantu 698— Akoye BansTereinn 517— . 
Akcje Laad- -baalcu 624-60, aJtoy* tolt: paistw< wyoL 
'< Oo 26. Ler sardy 10*-25, ikoyr fabryki broni O ---—. 
Akor» tytaaiowc 417 —. Alpiny 816-50. Rim. ilurnri 
645 60. iscye praskiego Tow. 27 2‘ Losy
tureckie 234 50. Rnkle 264 50. Skoda 7-18 50. 4l/t prot. 
Lii tj zastawne Banit galio. dla h»«łln i priem. — 

lisposebienie: —na.
Bi "lin, 2 giudaia. iGislża peranua).
/koye kradytow# 2J1 2‘>. Tow. dyskontowe 186 60.
B ohu u  !!S 3-37. F en iz  228 62,
U-ipoaobienie: silne.

Giełia zbożowa.
Budapeszt, 2 grudnia. Iarr moio’ j 
PszenioL na kwiecień 116' do ll-5'2; pszenica na n aij 

11-52 dn 11-63; żyto ni awieeień 8 78 do 879; o« iet 
na kwiecień 7 46 do 7*47; koknrnda. na maj e*41 dy 
642,

■i



Nr &5€. ' • ' U W A B E F O R  STaf t Wtorek 2 Grudnia 1913

"adziekowanfc-
Składamy najgłębsze podzięko­

wanie wszystkim, którzy raczyli 
oddać ostatnią posługę ś. o. Ojcn 
naszemu Walentemu Prawdzic-Bo- 
gackiemu, sybirakowi i uczestni­
kowi powstania z r. 1SG3/4 i swo­
ją obecnością oddali cześć zmar 
lenro" a nam w jakikolwiek sposób 
wyrazili współczucie w nieszczę­
ściu. W  szczególności dziękujemy 
Wydziałowi „Przytuliska", JWPa- 
nn Jaxa Cbronowskiemu, J i7P. 
Krzyżanowskiemu, wszystkim Zna­
jomym. Przyjaciołom i Kolegom 
zmarłego i Uzanownej Publiczności 
za wzięcie udziału w pogrzebie, 
dziękując z głębi serca zbolałego 

9952 S ć r k a  i Sys

Polski lwa izek n im  Kafśl,
„ S e k c j  a  © e h r o n y  5ioo?*et“  

J i r a k ó w ,  S o ń s k a  5
poleca: nauczycielki z ję tk a m i ,  bonę z  n ie­
mieckim, oraz osoby uo zarządu, godne polecenia.

9957

mm
także do podróży, poszukuje stałej posady. — 
Zgłoszenia pod ,;,W . BS. 2 5 “  przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy11. 9y54 1 3

TaaSo 3 o sprze&aM a
biurko kancelaryjne, etażerka, karnisze, trzci­
nowa kanapka kancelaryjna. Garncarska 16, 
p a rte :, na prawo. 9976 1 3

Sc sprania:
duży samowar mosiężny 20 kor., łóżko dzie­
cięco fornirowane 10 kor., fajerki gazowe 15 
kor., stuł 2 kor. TJ1. Siemiradzkiego 11, m. 1. 

9953 1 2

inteligentna, uczciwa, zdolna, mówiąca po nie­
miecka, znająca dobrze krawierzyznę i biało 
Bzj "ie, przyjmie posadę do zarządu większego 
domu lub pensjonatu, iuo też jakąkolwiek inną. 
Zgłoszenia pod fi P 2 9  poste restante Kraków.

9956

wraz z troskliwą opieką starszej samotnej oso­
bie za jednorazowem wynagrodzeniem, ewen­
tualn i. ako procent za wypożyczenie do in te­
resu jpOO kor. — „iJotU sina11 poste restante 
I r a k ó w ,  okazicielowi kw ita inseratowego.

9963 1 3

K u p i ą
nawą, większą kamienicę. Zgłoszenia 
pod „Solidny” poste restanto Kraków, 
za okazaniom kwitu inser. 9937 1 3

Ei) ii Cementowni
w Zagłębiu Dąbrowskiem potrzebny od 
1 stycznia M w o w a i k  i s b r y k s s y k  
w średnim wie nu, z kilkuletnią prakty­
ką, obzuajomiony dubrze z metodami 
fabrykacyi i piecami szaehtowemi. — 
Zgłoszenia listowne z odpisami świa­
dectw, wyczerpującym życiorysem i sta- 
wianemi warunkami przyjmuje A.droim- 
straeya ,.N Keiormy- ro i „ K i e r o w n i k  
CesasBftmm 9912”. 994213

kró ki cz im; krzyżowy, znanej z dobroci fir­
my Drozdowski, tanio do sprzedania. Kraków, 
u l. Gołęb.a 10, handel mebli, sklep. 9975 1 3

wielkie kasefy papierów listowych, na 
podarki gwiazdkowe, do nabycia w skła­
dzie papieru A. Z em b rzy ck i, K ra­
k ów , Floryańska 21.

K klend ai z e  b lo c z k o w e  do
zrywania na r. 1914, najtaniej 
A. Z esab rzyck i, K iakótY, ul.
Eloryańska 21. 9549 2 6

!  M e t  K d f !
■°g »!Ó c z e rw o n y  I -a , bezdym ny, oraz świa­
tło księżycowo do oświetlania żywych obraa iw, 
szopki, tańców na balach i t  p„ najtańsze, bo 
najlepsze tylko z laM atorynm  M. Mądrzykow- 
skiego. Kraków S łI/10 , Przegorzały. -  Próbki 
darmo i opłatnie. 9t>43 3 20

Pożyczki
dla pp. urzędników w ogólności, adwokatów, 
lekarzy, aptekarzy, nrtaryuszy i księży, "uła­
tw ia lajkorzjstnśej R eprezentacja I. Ogól­
nego To w. Urzędników we Lwowie, ulica Ko­
pernika 28. ‘ 8529 15 0

I. m m \ koncssyooowany zakład uZp/anycn 
łiiaitów-i uprzęży„

tna zrwszo na sprzedaż w bardzo  wielkim wy­
borze bardzo r i “':ne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwWŚnne kaczer- 
faetony wszelkiego rodzsju, lekkie kabryoloty, 
browne i t. d. — Janpuie też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karo. Fischer, Wiedeń,'fk P ra te rs tm se  
72  Hotel Nordbahn. Tel. 201u7. 8364 26 0

bez różnicy płci i  wyznania, zajmujący sio 
wszelkiemi zawodami, a nieposzlakowanej prze- 
Szłosci, może otrzymać stosowny do swogo sta­
nowiska bardzo tatary a k irzystny ;i c 
C*ny ai cnek w każdem mi ście, miasteczku 
i wsi Galicji, Bokowiny i Siąska aa itr . Zgł-, a- 
ni:: Kantor wymiany i Dom h a n d lo w y  
Józefa Radzikowskiego w Krakowie.

9326 20 20

j u M p k i  e l e k t r y c z n e
k i e s z o n k o w e ,

słynne z nioziównanei doskonałości, ł (  godzin 
światła, poleca S .  n l£M E T Z , c o ły k , F ra ­
k ó w , " a r m e i i c k a  15. „u* y :/9 7 l6  4 10

z wystawą, odpowiedni na ji& ibąd ' handel, 
przy ruchliwej ulicy S ta r o w iś ln e j  3 3 , ko­
rzystnie do wynajęcia. 9894 2 3

metodą Ansona, 
Gołębia 16, II p.

J l
udziela
front.

w  i i i
tanio R. S. G.. ulica 

9832 6 10

H a  e g z a m i n u
dojrzałości z c. k. gim nrzynm dokładne przy 
gotewanie. W yniki pewne. — Zgłoszenia pod 
adresem: J. 8 . J. profesor poste restante Kra 
ków. Anonimy bez odpowiedzi. 9833 4 6

Gd ndszych Pań zależy
tylko, aby przemysł krajowy był popie­
rany. — Więc proszę żądać tylko

kagnsgy kiszcaęj kra!r.v2l
W. Sarnackiego, Kraków-Krowodrza.

K ap u sta  ta, nie ustępuje w niczem 
tak okrzyczanej morawskiej, a  9792 3 6

4  pokofe
kuchnia, z komfortem, do wynajęcia zaraz. Ul. 
Szlak 3. -  Pokój frontowy, parter, od 1-go 
grudnia do wynajęcia. Ul. Krzywa 4. 9783 4 5

fortepianów i pianin
pod firmą

Z y g m u n t fta h a
w RraHouiie, ulica św. Jana 13,
sprzedaje instrum enta z pierwszorzę­
dnych fabryk najtaniej, z gwaranoyą kii- 
koletnią. — Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci SGngl. ’ 8548 16 0

Cukiernia
Józefa SzczaoióSHî o

KSflRÓW. ul. Dłuto
joleca przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia wybór pieczywa, jako to: Stracie 
nadziewane masą migdałową, orzechową, owo­
cami lab makiem, od 2 koron wzwyż, niona- 

dziewane również od 2 koron wzwyż. 
T o r t y :  makaronikowy, ananasowy, Marya, orze­
chowy, ponczowy, biszkoptowy, czekoladowy, 
waflowy, G ateans de Provencć we wszystkich 

smakach, Dobosz, Mickiewicz, 
f i la z  i c k i  wszelkiego rouzaju od 1 kor. 62 hal, 
L u k i e r  na torty w szklankach, zawsze goto­
wy, biały, różowy, czekoladowy, ze smakzmi, 

szklanka h 60 h a l 
S e n n i k i  i  e  l a k - r o n i k i  na krachem cieście 

od 2 koron wzwyż,
Z n a k o m i t j  p i e r n i k  k r ó l e w s k i  cadzic-
w a n y  ow ocam i i  masą, m ig d a ło w ą  od 2  K  w z w y i. 
Kwiaty karmelowe, owoce k a n d y zo w a n e , 
m a k  zap raw io n y  do n a d z ie w a n ia  s tra c ę !  k ilo  

1 kor. 60 hal.
I t l a s a  migdałowa i orzechowa 1 kilo 3 kor.

20 hal., zawsze gotowa. 
P o m a d k i  i  c z e k o l a d k i  w najlepszych 

gatunkach. 9795 3 10 
C o g n a c  f r a n c u s k i  V, butelki 3 kor. 
R u n *  J a m a j k a  */, bufelki 1 kor. 50 hal. 
W ielki w jbór prawdziwych likierów francu­
skich i holenderskich, oraz nalewek własnego 
wyrobu, jako to: malinowa, wiśniowa,, mordo­
wa, dereniowa, waniliowa, kminkowa, starka, 
w butelkach */. litr. po 1 kor. 50 hal, — Na 
prowincyę uskutecznia się odwrotnie przesyłki.

Przyjmuję krawisczyzuę
damską i dziecięcą, po bardzo przystę­
pnych cenach. Ul. Długa 78, parter. 

9847 3 3

Panna
lub wdowa z kancyą, potrzebna zaraz 
do handlu. Zgłoszenia: Kraków, ul. Go­
łębia 10, sklep mebli. 9841 3 3

L. 1210. 9857 3 3

KONKURS
rozpisuje gmira m. Czchowa na posadę 
p isa rza  y m in n e g o  Czchowie z ro­
czną płacą 800 koron. Posada do obję­
cia od 1 stycznia 1914 roku.

Odpisów świadectw się nie zwraca.
Czchów, dnia 25 listopada 1913.

kiygim m t Lr. G o stk o w sk i
burmistrz.

Poszukuje sie
chłopca do praktyki, z średniem wykształce­
niem. Wiadomość: Główny Skład K ra,. Płócien 
Korczyńskich, Floryańska 26. 9797 3 3

ip mm w raoiiP
z niewiciką dopłatą gotówką — bez po­
średnictwa. Zgłoszenia uod R e a ln o ś ć  3 0  
przyjmuje G+. Agencya Dzienników i 
Ogłoszeń, Szczepańska 9. 9849 a 3

O gt-rk i d o m o w e  k i s z o n e
w wodzie, znane z dobroci — poleca 

handel 9932 2 20

M ol Ryglickiedo
w Mowie, Muły Rynek l

N a u k a
iązyteów

O becnie: 
J a g ie llo ń s k a  9 .

Nr telefonu 2233.

9949 1 0

Subjakia cukierniczego
d o  p r a c o w n i ,  p o s z u k u j e  c u ­
k ie r n ia  u ó i- c ia  L e w ic k i® v s  
M o s z o w i e .  9^43 2 3

I I I  P j i H y i  m
w P^ynku gł.. róg ulicy Siennej jes t każdego 
czasu do wynajęcia mipszkanie, składające się 
z 5 pokoi, z dużym ualkonem, przedpokoju, 
kuchni, łazienki, spiżarki, pokoju dla służby, 
ccntrainem ogrzewaniem, windą osobową 1 cię- 
żr.-ową i wszelkim nowoczesnym komfortem. 
Wiadomość na miejscu u właściciela. 9698 4 6

Psszaftnję
nauczyciela do języka polskiego, zdolpego w 
słowie i  piśmie. — Zgłoszenia ijflko listowne 
przyjmuje A dm inistracja „Nowe1 Reformy11 
pod „C so ch " . 9879 3 3

H&ndel korzenny
i d e lik a te s ó w , dobrze prosperujący, przy 
ruchliwej ulicy w Krakowie, jest do 
sprzedania. Potrzebna gotówka najmniej 
3000 kor. Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, plac WW. 
Świętych. 9827 3 3

S-iKCLił B U £E M Y E R Y i

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w Krakowie, Flaryańska 55,, I p. Tcl 2113

przygotowuje do praktycznego egzaminu z bu- 
chalteryl kupieckiej pojed. i podw., składanego 
w Akadeir.ii hamllowej w Krakowie i do teore­
tycznego egzaminu z rachunkowości państwo­
wej i buchateryi kupieckiej pojed. i podw., skła­
danego w c. k. Namiesinictwłe we Lwowie. Nowe 
kursa rozpeozną się dnia G-go grudnia 1913 r. 
Wpisy na oba porjyższo kurea przyjmuje moie 
BMiro BUCHALTERYJNE, ul. Floryauska 1. 5S, 
I piętro, telefon Nr 2113. — Biuro lmchalte- 
ryjne sporządza b;lanse, sakłada nowe i prze­
rabia niedokładno księgi handlowo i przi jm nje 
wszelkie prace w zakres bucUaltoryi wchodzące 
pod dyskrecja za bardzo niską oułatą. — Moja 
SZKOŁA PISANIA NA M/.SZYNACH uczy pisania 
nr maszynach, pomnoiania pism na mao-.ynacli 
różnych systemów. — Cena za kurs buchalteryi 
kupieckiej, wraz z nauką pisai.ir na maszynach 
=  100 K, płatna w ratach miesięcznych. =

STAKISŁA17 BUSMATOWICZ
N au czy cie l b u ch a ite ryi, kw iesk o w . c. k. urzęd nik  ra c h u n ­
kowy, sądow y lu s tra to r S to w a rzy szeń  zaro tik. i gospod. 
A sp rz y sle żo n y  zn a w ca  k sią g  handlow ych, s ? ra w  ra ch u n -  
to w y c t 1 ksso w y cli p rzy  c. k. Sadzie krajow ym  w  K ra ­

kowie, b yły  d yre k to r banku. 9862 4  o

191, aytsta au te. a s a
udzielamy każdemu przy zakupnie

P erfum  i  m y l i t
w e le g a n c k ic h  k a se tk i: k. p r a k ty c z n e  n a  p o d a rk i . —  Za­
bawki i g r y .— N o w o ść  K lin ik a , r u r k i  s ta lo w e  du b u d o w y <

o z m m  mdrzewko
p o le c a ją
n a jta n ie j k s : m  i  %m K r a b ó w ,  

B y n eb  3 7 .

Cukier wanilinowy i droz1że proszk. z jasną głową kosztują po 12 h, |  
zaś wyroby krakowskie pr y tej samej pojemności tylko 10 h.
Ten sam stosunek zachodzi mvy pudingach, galaretkach i t. p., więc 
wyroby swojskie powinien każdy popierać jako prawy syn tej ziemi! 
Niech Niemcy swe wyroby sprzedają u siebie!

KrukOHSka t t y k a  c r j iw to  k ye łsty any d i
B iu ro  u l. św  M a r k a  19 . 9960 1 0

S z k o l ą  i  u ia ssk  h a v J t s n s i y e h

egzaminowanego nauczyciela
w  K m k o w i e ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  1 .  4 1
przygotowuje do egzaminu w Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wiedniu 
z następują yoh przedmiotów: Z buchalteryi pojedynczej i podwójnej z uwzględnieniem 
metod: (włoskiej, amerykańskiej, niemieckiej i irancuskiej), korespondencyi handiowej 
(polskiej i niemieckiej) rachunków kupieckich i banko- ich, oraz stenografii polskiej 
i niemieckiej prawa wekslowego i handlowego i t. p. Wyżej wymienionych przedmio­
tów udziela s’ę także listownie. Za pomyślny wynik .egzamuiu się gw arantuje

9137 6 6 M n U iw ;?  StliiópSs a ,  ul- Starowiślna 41, parter.

6 k d o  m  W  la te fc
z włosami do czesania, mówiących „mama", w stroją kiakuwskim, góralskim 
i zwyczajnym, z blaszanemi głowami, skórzanych i  drzewianyth; tanich, drogich, 
dużych i małych, charakterystycznych, o dziecie/ych twarzach. —  Do ubierania 
na pani 3 z fryzurami damskiemu Du kąpania. Sytcienki, płaszczyki, buciki i t. p. 
S ą  w e  L w o w ie  n a  w y s ta w ie  k ilim ó w . L ig i P . P.J w  K ra k e w :1} ty lk o  ul. W o lsk a  1

DftftH Q 10

W ajwZąbskia fa b r y k a  vr A u t 1. ’
i o  w y r o b u  p i i t k a t ó i ?  r e k l a ®  1 p o e i -

k ł a d 3 ć w  flAO k A l e u d a r n y  ś c i e j f i a s y ® “ > ism G rn p r z y -  
k r o j o n e m  i  w  p o d o b n e m  w y k o n a n iu

r o z t r o p n e g o
W y s o k a  p r o w iz y a .  T y lk o  w y b i  tn e , d o w o d n ie  s t o s u n k i  
m a j ą c e  s i ły ,  z e c h c ą  p r z e s y ła ć  z g ł o s z e n i a  z  p o i  u en ia n n  
p o d  „ P a p i e r  P .  U .  3 4 7 8 “  d o  R u d o l f a  M o s s e g o ,  
P r a g a ,  P r z y k o p y  6. 988s 3 3

eatEnMw wina
przewybornych ć is ta i—Ł po 48—50—54 hal., 
starych win po 70—75—80 hal. za litr, w ba­
ryłkach, przyjmowanych naDowrót, za zaliczka.

Msn-W&iCTort, KecsHsmet. ‘
Po otrzymaniu 1 kor. wysyłamy na życzenie 
próbkę, cenniki zadarmo. 9820 3 6

„iwm rniiidcler
W ydaną pod tym ty,nłem  broszurkę, jako zbio­
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny cho­
rób płciowych — wysyła W kopercie zam knię­
tej, Tanko i opłatnie p o  o a e .  r a n i u  1 b o r .

D r  J .  K A J D A C S Y
l e k a r z  s p e c y a l ls ta  

E a d a p e s t ,  V III., Józsofkorut 2 8703 26 40

k s t  d o  o c k la n tk
kupcom w każdeiu większem mieście Galicyi i Bukowiuy w y łą c z n a  s p r z e ­
d a ż  o b u w ia  n iernrszoT zędnej fa b ry k i an i© ryk ań sk ic j na dane miasto. 
Poważni reflekBańcl ?echcą łaskawie zgasić się pod i O buw ie am ery'‘. f iń s k ie ” 
poste restante K raków , za okazaniem kwitu inseratowego. 9 9 1 4  3  a

. ,1 St-i ” żr"

AbsaArjr s i
szkoły handlowej w Krakowie, poszukuje posa­
dy biurowej od 1-go stycznia 1914, naj hętniej 
w domu bankowym lnb większej instytaeyi 
przemysłowej. — Zgłoszenia- Okaziciel |0-koro- 
nówki 195? jipste rest. Kraków. 9870 3 3

F tip life  S3KąiC
modele paryskie, po znacznie zniżonych 
cenach, poleca Fs*anc?.i»sls@  ^ a c t s e r ,  
E r e k ó w ,  s t r e d o n a  2 7  (przystanek 
kolei elektrycznej). 9921 3 10

PosflocnlRg fręzy w K sfl)
zdolnego w swoim zawodzie, przyjmie 
zaraz Jez^S Ffowak, plac Franciszkań­
ski I 11. ’ 9924 2 3

dokładnie i pewnie do m atury sem inary jnej 
(panie i panów). Wiadomość: „ N a u k a  poste 
restante I r a k ó w .  — Pomyślne rezulaty za­
pewnia się. Anonimy do licsza. 2912 2 5

Sf o iseesyS  n a  K isao
w  l i r m k ^ w l e

poszukuje się. Zgłoszenia pod „Wawel" 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. * 1 6  2 3

karków perskich, bardzo ładny, nowy, do 
sprzedania i żakiet perski. — J. Adamowicz, 
Zwierzyniec, Kościuszki -34, I p. 9877 2 2

S M b c * M s : J L
i kanapki łepsz- do interesów, biurka, lus*ra 
różne i biało lakierowano, szafy i różno meble 
używane, dobre, nadeszły do handlu: Kraków, 
ul. G ołębia'10, sklep. 9934 2 6

Szukam  m ieszkania
z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju etc., Z kOffi- 
fO rie iii, w starym Krakowie, możliwio nie­
daleko od śródmieścia. Zgłoszenia: 3. L. poste 
restante K ra k ó w . 9933 3 3

pa P i j   . .
Wsyp z gęstego czerw o n eg o  n a n ^ n g u  (lnletu), pierzyna, 
1 8 0 x 1 2 0  cm. raz z 2 p o d a rk am i po 8 0 x 6 0  cm. mającemi, 
z nowych, miękkich, trwałe ch tfimray 16 K, z pOTpuchu 20 Ię, 
z puchu 24 K, sama pierzyna 10 _K, 12 K. 14 h 16 K, sama 
poduszka 3 K, 3 K >0 h  1 4 M  pierzyny wielkie 2 0 0 x 1 4 0  cm. 
1- K, 14 K  50 h. 17 K  50 A i 81 K, poduszka do tego, 
9 0 x 7 0  cm. 4 K &0 h, & yr i  0 ® kg. szarego
pierza 9 K  40 li, lcp*zeg > • a  do 16 y, pótbidłego W 
5 kg. nowych, dobrych, bi 'ych pierzy, bez kurzu, 24 K, bia­
łych jak  śnieg 30 K, lepszego 36 K, przewybornych dartych 
‘ j  K, 6 kg. i iedc.rtycb pierzy (snnbanki) z żywych gęsi 26 K,
1 30 K. Puchn białego ' wielkich płatkach 5 K, lepszego 6 K, 
najlepszego z piersi 6 K h za J r  kg,, szarego puchu kg.
2 K 50 h i 3 K. 1 ysylLa opłacona za zaliczką. W ym iana za 
z.rrotem opłaty pocztowej dozwoloną. ’ 7828 11 12
Z ygm unt Ledesrer, a . A n g e l Nr 2 0

kolo Matowych w Czechach.

Aspirant
z półroczną praktyką, poszukuje posa- 
uy. Zgłoszenia: Jak Kopek, Trzebinia, 
stacya. 9941 2 3

towarów korzennych z trafiką, bardzo 
'obrze się rentnjący, do sprzedania. — 
Kapitał potrzebny około 8000 kor. — 
Bliższych wyjaśnień udzieli Chrześcijań­
ska Spółka handlowa Kiaków, Bracka 9.

9874 3 3

M n  s p M J s s i s s
fiarnifnr moldi, otomanko, sofa z materacem 
do spania, szafka nocna, kilka kufrów, lampy 

tc. Oglądać można od 12—3 po południu. 
Ul. św. Filipa 7, II p., na prawo. 9 9 l l  2 3

kupują 
używane

ubrania’ męskie i damskie, Wl. S e h w a r c ,  
Kraków, ul Józefa 1. Kartka wystarczy. 

9614 7 20

BuMra-lfGiisisty
z dłuższą RralSyfcą biurową, poszukujo

Większe PrzedsiębiorsiM Fabryczne
do zupełnie samodzielnego prowadzenia 'ksiąg. 
W ym agana jes t dokładna znajomość korespon­
dencji polskiej i niemieckiej. 1’osada jest do 
objęcia od 1-go stycznia 1914, T y lk o  listowne 
zgłoszenia z odpisami świadectw przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej^ Reformy11 pod T. A. 
S 8 4 4 . Nieuwzględnioiie, oferty pozostaną bez 
odpowiedzi. 99-44 2 3

Ł l d ^ f  I I

Zarząd masy konkursowej

!8zei Chrz. Spółki Spoży wczej
sprzeda w drodze ustnej licytacyi

e M a  1 9  g r u d n ia  1 9 1 3  r .
o godz. 3 po południa wszystkie prawa 
do udziałowców o uzupeł., wzgl. dopłatę 
drugiego udziału. Suma ca. 20.000 K.

Wadymn 500 K z tom, że nabywca 
płaci całą cenę kupna zaraz v,r gotówce.

Licytacja odbędzie się w biurze Za­
rządcy masy, ul. Bracka 13, I p., gdzie 
przez ostatnie trzy dni przed licytacyą 
zgłaszać się można od 3 —5 po poł. 
celem przejrzenia ksiąg i wykazu u- 
działów.

A d w ok at Z a k r zew sk i
9940 2 3 Zarządca masy.

Wi&lki transport dywanów

psrskick i smyrneńskicii
okazyjnie do nabycia w dogodnych 
9582 warunkach u firmy 7 io

B L O H B A U M
jietlowska 81. lei. 2033.

Miód pszczelny
po i gw arancją, natoralny, podolski, gęsty, de­
serowy i kuracj'jny, w blaszankach 5 kg. 7.a 
K 7'80 najprzedui ijszy lipcowy za K 8’20, 
wvsvła za zaliczką Szymon Ganga, husiaiyn 4. 

“ ‘ 9882 2 O

L. 3617. 9701 3 3

Gmina miasta Suchej rozpisuje na 
w to r ek  9  ą,rudśikA £ 9 2 3  r .  na godzi­
nę 5 tą po południu ustną i ofertową 
licytację, celem wypuszczenia w dzier­
żawę na przeciąg lat 3-ch, t. j od 1 
stycznia 1914 do 31 grudnia 191G r. 
prawa poboru opłat targowych.

Warunki licytacyi, regulamin targo­
wy, oraz taryfę poborów przejrzeć mo­
żna w kancelaryi Urzędu miejskiego 
w Suchej.

U rz ą d  m ie jsk i w  S u c lie j, 

dnia 20 listopada 1913.
Burmistrz

M a l c z e w s k i .

£*©  s j p f s s d i a i i t e
piec krawiecki na dziewięć żelaz, kaóa ognio­
trw ała numer 2, sloły marmurowo, K n ap a  
okrągła do restauracji, gabilotk i cała oszklona, 
150 cm. denga, 60 szeroka, kredensy pokojowe, 
stół rozsuwany na 12 osób. podnszki rosharo- 
we, oraz różne meble w dobrym stanie, n a jta ­
niej nabywać można w k a to lrk im  handlu, 
Kiaków, ul. Kopernika 13. 9882 5 10

l i i i  w i e
u a e d b le  i  i ? ó ź n e  r » : z e c z y .

O '
po urzędniku, starsza, inteligentna, szuka po­
sady. Może zająć się gospodarstwem, lub do 
towarzystwa, albo opiekę, nad dziećmi. Ustna 
wiadomość: Blich 4, II  piętro, przy schodach; 
piśmienne: R5. S . poste restante k rakO *v- 
P o d U tJ e , za okaz. kw itu inserat. 9878 3 3

mm suszune tegoroczne:
jasnych 1 kg. K 5‘5U, ciemnych 1 kg. 
K 4 ’— , przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką. T. Chaloupka, Sve- 
te c , C zechy . 8094 27 O

i pianina .
najlepszej marki, nowe i używane, w 
bardbj dobrym stanie, z gwarancyą jak 
przy nowych. Wymiana pod bardzo ko- 
rzystneuii warunkami. — Główny skład-

P o d g o r z e , n i  K o śc iu sz k i J9.
9853 3 0

kryte pluszem i dywanem, fortepian kró­
tki i różne meble, obrazy, siodło, ma­
szyna krawiecka i t. p. używane rzeczy 
dobre, do sprzedania. Kraków, ul. Go­
łębic 1. ID, sklep, w którym można też 
najtaniej nabywać. 9842 5 6 -

Tanie mięso
wysyłam pierwszej^ jakości, także świeżo 
bite wołowe, za K 3 50, c ie lę c in ę  za K 
3'80, baraninę za K 3'40, wieprzowinę 
za 4 K, wszystko obliczone za 5 kg. prze­
syłkę opłaconą za zaliczką. E flarkow ics 
Mór, Hcrincse 79 M., Węgry. 9927

W  e e l d l b
towarzyskich pragnie poznać in teligentna mło­
da wdowa mężczyznę na stanowisku, inteligen­
tnego, o prawym charakterze. — Nawiązanie 
nieanonimowej korespondencyi pod „TOWJŁ" 
rz y s tw o  3 2 0 “  poste restanto K ra k ó w  gł. 
poczta, za okaz. lewita inserat. 9959 1 2

Pożyci p ie n ić
otrzymują osoby każdego stanu (iakże panie), 
na 4 —6%, także bez poręczycieli, na  spłaty 
miesięczne pr 4 K. EsCJiaiple-
B u r u u i i ,  B u d a p e s z t ,  VIKS., R a b  i c z i -  
U l .  7 1 . 9713 5 10

Nie leiiei ir^żczyraa?
N:e ..jożesz już doznawać prryjomnosji 
Życia? Nim się wyrzeczesz najpiękniej­
szych chwil życia, kup sobie pudełko „Po- 
tin“ (6 koron). Jedyny na naukowej pod­
stawie przyrządzony i przez powag, wy­
próbowany środ h przeciw osłabieniu. — 
Zażywszy 2 pudełka, jest się rnpowrót 
mężczyzną! Aż do 70 roku życia bezwa­
runkowy skutek. W yrabia: Delta Labora- 
toire de Produits Chiiniques a Paris, — 
Dostać można przez skład giówn, n n Au- 
stro-W ęgry: Apotheke Mariahilf, Buda­
peszt. VI., Liszt Ferenc-ter 20. — Za za­
liczką lab po otrzymaniu należytości

C31j  15

9984 Nr ins. 69

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

l i c y t a c y j n a
■3. K m  S ą d u  ; i u i 3 w e p ©  e y w l l i g e ^ o
w  £ r a i ^ U f l ' 4 ) 9 u l .  ś w .  T o m a s z a  L  £ 9 .
W środę dnia 3 grudnia 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:
P ie r ś c io n k i  i  s z p i lk a  -  z ł o ta , S io lca y k i -  s r ^ b r a t ,  
f o r te p ia n , k a p e lu s z e  d a m s k ie ,  p ió r a  d o  k a p e ­
lu s z y  i  t . p ., m a s z y n y  d o  s z y c ia  i  d o  t o p ie n ia  
jM tk z o c h , rocji l e k s y k o n , w a r s z ta ty  j to -

l a r s k i e  i  t . d ., © raz s p r z ę ty  d o m o w e .
Kraków, dnia 1 grudnia 1S13.

- Bliższe szczegóły na tablicy przed halą am; jszczonej.

Rządca drukarni L. K. Górski,

J

11020219


